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ISKRA Dziennik PRAET Hti gospodarczy i Bieracka! 


ALEKSANDER KOZŁOWSKI 


Przedstawiciel w Warszawie Towarzystwa Francusko-Wło- 
skiego Dąbrowskich Kopalń Węgla i długoletni jego 
pracownik. 


W zmarłym tracimy wybitnie zdolnego i energicz- 
nego współpracownika oraz człowieka o rzadkich zale- 
tach umysłu i serca. 


DYREKCJA 


Towarzystwa Francusko-Włeskiego Dąbrowskich Kopalń Węgla. 


á. f p. 


Anna z Szałatów PEŁKA | 


rozstała się x tym światem w dniu 13 czerwca 1932 r. pe długich 
1 ciężkich cłerpieniach, przeżywszy lat 42, 


Ś. + P. 


Wacław jędrczak 


sztygar z powierzchni kopalni „Jowisz“ 
zmarł dnia 13. czerwca 1932 r. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok x domu żałoby przy ul. Starapogońnkiej 
Nr. 14, na ementarz miejscowy, nastąpi dnia 16 cxerwca, o godz. 5 i pół popołudniu. 

Na amutne te obrzędy zapraszają Krewny ah, Przyjaciół i Znajomych, pogrą- 
żeni w głębokim smutku i niautulonym żalu 


Mąż, Ga zięć, ULGA i i rodónę. 


Powrót z Brześcia . e 
M. PIŁSUDSKIEGO. Posiedzenie 


WARSZAWA, 136 (Tel. wł.). Marsz. KLUBU NARODOWEGO. 


Piłsudski powrócił z Brześcia i po po-| WARSZAWA, 136 (Tel. wł). Dziś od- 
wirocie odbył półtoragodzinną konteren- | było się plenarne posiedzenie Klubu 


W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego 
pracownika. 


Cześć Jego pamięci! 


$ Horn zg cję z p. Prystorem, Narodowego, na którem potwierdzono 
owarziństwa SAT rzemysłowego Koncert Paderewskiego stosunek do Rządu, określony ma posie- 
„SATURN W STOLICY BELGJI. dzeniu dnia 11 maja, która to rezolu- 


PARYZ, i36. Jak donosi korespondesi | (ja zostala skonfiekowana. Po referacie 
brukceiski „lempe', koncert Paderew-| wywiązała się dyskusja w aprawie sta- 
R w AR) ER był nowym wiel- | piłizaeji waluty, równowagi budżetu, 
im tryumiem jego karjery artystycz. |, wunku Rza ORDRE 
jej-"Kroli Alberti a a stosunku Rządu do bieżącej politylki za- 


Ai SE przybyli z Londynu, aby uczestniczyć granicznej, = sprawie Gdańska, stosun- 

IA na koncercie. Król nosił wielką wstęgę | Su do Francji i wyjazdu z Polski fram- 

> » orderu Orla Białego. Na koncercie byli | cuskiej misji wojskowej. Klub stwier- 

WARSZAWA, 15.6 (Tel. wł.). ostala  wietami o dostawę obrabiarek w conic obeani wszyscy ministrowie, oraz cały dźa, że publiczne omawianie tych spraw 
zawarta pierwsza międzynarod wà u-| około 5 miljonów złotych w walucie pol- korpus dyplomatyczny. Królestwo bed- 
mowa handlowa w złotych pt skich | skiej. Udzielono Sowietom kredvt 18-|gijscy zaprosili Paderewskiego do spę- 
mianowicie między Stowarzyszeniem | miesięczny. | dzenia dnia niedzielnego w ich razvden- 


mechaników polskich w Amarva_ a- So- Gii letnieś w Laeken. ` 


Spółka Akcyjna. 


jet umiemożliwione z powodu beztzyn- 
ności parlamentu, 


UD 


NE 


„5 URJER ZACHODNIE 


wtorek 14 czerwca 1952 toku. 


Nr. r. 


OCALENIE POLSKIEGO LOTNIKA 


STANISŁAW HANZNER WRACA NA OKRĘCIE DO AMERYKI. 


STANISŁAW HANZNER. 
CUDOWNE OCALENIE. 


Lotem błyskawicy rozeszła się wieść o cu- 
nem zaiste ocaleniu lotnika polskiego 
Stanisława Hanznera; o którym od dziestę- 
cin dni, ad chwili jego startn, nie było żad- 
nej wiadomości, W sobotę, około godziny 10 
rano, transportowiec angielski „Circe“, na- 
leżący do koncernu naftowego „Shell“, na- 
potkat na falach Atlantyku płatowiec Han- 
mera, od iwelu już dni znajujący się na 
wodzie. Bohaterski lotnik, acz wyczerpany 
do ostatka, był zdrów i cały. 

Pierwsze wiadomości, jakie nadano ze 
statku „Circe“ o ocałcniu Hanznera, były 
niezwykle skąpe. „Circe* jest to mały tran- 

artowiec i nie posiada stacji radjowej o 
iużym zasięgu. Depesza została przyjęta 
przez statek transatłantycki „Lewiathan“, 

óry ją dopiero roztelegratował po Świecie. 

Dopiero dziś, po dokładnem skomuniko- 
waniu się radjestacji „Lewiathana* z tran- 
sportowcem  „Ciree”, nadchodzą bliższe 
szczegóły, które podaje paniższa depesza: 


NA FALACH OCEANU. 

LONDYN, 1546. — Transportowiec „Circe“, 
przeznaczony do przewozu naity, napotkał 
samolot Hanznera w punkcie znajdującym 
się pod 42 stopniem 4t min. szerokości pól- 
nocnej i 20 st, 4 min. długości zachodniej. 
czyli w odległości około 900 kilometrów od 
brzegów Porfugałji. 

Kapitan parowen „Circe“ Wilson opowia- 
da, że w sobotę około godziny 10-ej rano 
został zaalarmowany przez sternika, jż na 
falach unosj się jakiś biały przedmiot. Ka- 
piłan polecił natychmiast skierować statek 
w tamtą stronę. Gdy się zbliżono, zohaczono 
ze zdumieniem, że na wodach Atlantyku 
płynie samolot. Spuszczono szałupę, a gdy 
marynarze podpłynęli do samołotu, ujrzeli 
leżącego na skrzydle płatowca pilota, 

Był to Stanisław Hanzner, napół już przy- 
tomny z wycieńczenia i pragnienia, Natych- 
miast wzięto go do szalupy i przewieziono 
na pokład statku. Tu został nakarmiony i 
zbadany przez lekarza, Lekarz orzekł, że 
zdrowiu lanznera nic zagraża żadne nie- 
bezpieczeństwo. 


„ROSA MARTA“. 


Pierwszom życzeniem, jakie wyraził Han- 
zner zaraz po przyjściu do siehie, była proś- 
ha o zawiadomienie żony o jego ocaleniu. 
Zkolej zatroszczy| się bohaterski letnik o 
swój platowice „Rosa Maria“, prosząc ka- 
pitana o przyholowanie go do statku. To 
jednak okazalo się niewykonalne. „Circe“ 
nie posiada odpowiednich urządzeń. Wobec 
tego kapitan Wilson ograniczył się do roz- 
telegrafowania prośby o przyholowanie sa- 
molotu, skierowanej do okrętów, znajdu- 
jacych się w pobliżu. 

Statek „Circe* popłynął dalej w swą dro- 
gę do Nowego Orlcanu, zań samolot został 
na wodzie, unoszony z szybkością jednego 
węzła w kierunku brzegów portugalskich. 


PRZYCZYNA OPUSZCZENIA SIĘ 
NA WODE. 


Lekarz zabronił męczyć Hanznera pyta- 
niami, ta teź informacje o przebiegu lotu i 
tułaczee lotnika na wodach Atlantyku są 
narazie bardzo skąpe. 

Wbrew pierwszym wiadomościom, że 
przyczyną opuszczenia się Hanznera na wo- 
dę było wyczerpanie zapasu benzyny i że 
stało się to w sobote 4 czerwca, lub nawet 
w niedzielę 5 czerwca, po zepchnięciu lotni- 
ka z wiaściwej drogi przez szalejący cy- 
dłon — Hanzner miał oświadczyć, że spla- 
nowal na wodę już pierwszego dnia lotu, a 
mianowicie w piątek 5 czerwca okolo go- 
dziny 10 wieczorem według czasu Środkowo- 
europejskiego. ; 

Jeśli dobrze została zrozumiana depesza 
radjowa ze statku „Circe“, to przyczyną de- 
cyzji Hanznera opuszczenie się na wodę był 
defekt matoru. Miejsce, w którem Hanzner 
został zmuszony do wodowania, leży w odle- 
głości okolo 400 klm. na północny zachód od 
Azorów. Z tego wynika, że wiadomości, ja- 
koby w dzień wylotu widziano Hanznera nad 
Nową Szkocją i Nową Fuułaudją, były myl- 
ne. Hanzner wybrał krótszą drogę na Azo- 
ry, zbliżoną do tej trasy, którą leciał Lind- 
hergh, a ostatnio Amelja Earhardt. k 

Decyzja o opaszezeniu się na wodę musia- 
ła zostać powzięta po gruntownej rozwadze 
i była zapewne konieczna, gdyż ewolucja 
taka dokonana na samolocie nie posiadaja- 
cym odpowiednich urządzeń, jest niezwykłe 
dyzykowne. W większości wypadków koń- 
czy się zdruzgołaniem Śmigia j kapotażem. 
co na hezkresnych wodach Atlantyku rów- 
naloby się Śmierci. TR M 

Fakt. Bi Hanzner zdołał osiąść na wodzie 


nie uszkodziwszy zupełnie samolotu, świad- 
czy o jego mistrzostwie w pilotażu. 


8 DNI NA OCEANIE. 


Z ostatnich wiadomości, które wskazują 
na to, że Hanzner opuścił się na wodę już 
w piątek 5 bm, wynika, iż przebył on na 
Oceanie nie 6 dni, jak poprzednio podawa- 
no, ale dni 8. 

Według opowiadania lotnika, po szczęśli- 
wem opuszczenin się na wodę, był on cał- 
kiem spokojny. Morze nie było wzburzone, 
na samolocie znajdował się dostateczny za- 
pas prowiantów į galon ze słodką wodą, 10 
też lotnik przypuszczał, że da sobie dosko- 
nale radę do czasu, aż nie zabierze go na 
swój pokład jakiś przejeżdżający statek. 

ciągu pierwszych trzech dni minęło sa- 
molot w niewielkiej odległości szereg pa- 
rowców., Mimo rozpaczliwych sygnałów Han- 
znera — z żadnego statkn go nie zauważono. 
W serce lotnika zaczęła się wikradać roz- 
pacz. Zapas sandwiczów kurczył się, woda 
była na ukończeniu. Wyznaczył więc sobie 
małą porcję i unoszony powoli falami Oce- 
anu, płynął dmiem i nocą wraz z swym sa- 
molotem, gdzie go unosił prad. 

Ciągle dręczyła przytem lotnika obawa: 
czy morze długo będzie tak spokojne? Czy, 
nic zerwie się burza, która przewróci sa- 
molot, jak łupinkę? Utrzymywanie się sa- 
molotu na powierzchni wody miał tylko do 
zawdzięczenia temu, że zbiorniki benzyny, 
na pół puste, odgrywały rolę pływaków. 


BEZ KROPLI WODY. 


W piątek rano skończył się Hanznerowi 
zapas wody. Zaczęły się godziny najgorszej 
męki. Lotnik próbował pić wodę z chłodnicy 
samolotn, ale woda ta, pomieszana z oliwą, 
przyprawiała go o mdłości. Ostatecznie wy- 
czerpany nerwowo, z gandłem spalonem pra- 
gnieniem, wydostał się na skrzydło samolo- 
fu, położył się na niem i w znpełnej rezy- 
gnacji oczekiwał śmierci... 

W tej pozycji znalazł go 
„Circe“, 

Ocalenie swe zawdzięeza bohaterski lotnik 
przedewszystkiem cudownej pogodzie, która 
przez całe osiem dni panowała w tej części 
Atlantyku, podczas gdy w innych stronach 
Oceanu, jak to zanotowały komunikaty me- 
teorologiczne, panowały burze: 


ŻONA NIE ZWĄTPIŁA. 


Żona Hanznera, gdy przyszła wiadomość 
o ocaleniu jej męża, znajdowała się w ko- 
Ściele, gdzie modliła się o ratunek. Gdy za- 
komunikowano jej radosną wiadomość, po- 
wiedziała: 

„Cały czas upewniałam was, że mój mąż 


i ocalił statek 


|Jest zbyt doświadczonym lotnikiem, aby zgi- 


nąć na Atlantyku. Ufam, że modły moje, ja- 
kie zanosiłam do Boga, zostały wysłuchane. 
Nie traciłam ani na chwiłę wiary, że mój 
mąż żyje”. 
JESZCZE RAZ POLECI. 
LONDYN, 12.6. — Parowiec amerykański 


„Hoboken“, telegrafuje, że spotkał w drodze 
Statek-cysternę „Circeshell*, na kiórego po- 
kładzie znajduje się lotnik polski Stanisław 
Hanzner. 

Kapitana „Hoboken“ proszono o przesłanie 
wiadomości, że Hanzner, po zastasowanin 
zabiegów leczniczych, czuje się dobrze. Do 
wyczerpania jego głównie przyczynił się 
brak wody, prowiantów bowiem miał zapas 
dostateczny na kilka dni, Z powodu jednak 
pragnienia od trzech dni nie mógł już nie 
Jeść. 

Harzner oświadczył, że po powrocie do 
Ameryki i kilkudniowym wypoczynku, wy- 
startuje znowu do Europy. Jako przyczynę 
wodowania lotnik polski podał wyczerpanie 
się zapasu benzyny, leciał bowiem znacznie 
dłużej, niż przypuszczał. przyczem spotkaw- 
szy w drodze cyklon, zniesiony był z wła- 
śctwego kierunku. 

NOWY JORK, 13.6. — Statek „Circe“, wio- 
zący na swym pokładzie Hanznera, ma przy- 
być doNowego Orleanu 27 czerwca. Czynio- 
ne są już przygotowania do uroczystego po- 


witania, 
NAZWISKO. 
NOWY JORK, 136. - Agencja „United 
Press“ podaje ścisłą wiadomość, że dotych- 
czas błędnie podawano nazwisko lotnika 


polskiego. Brzmi ono Stanisiaw Feliks Han; 
zner. Urodził się w Sanoku w 1909 roku i 
obecnie liczy 52 lata. 


Sensacyjna propozycja Mac Donalda 


w sprawie nienaruszalności Pomorza. 


PARYŻ, 1536. „Matin“ omawiając 
wczorajsze konferencje między ministra 
mi angielskimi i francuskimi przynosi 
semsacyjną wiadomość, że Mac Donald 
kilkakrotnie poruszał sprawę  etosum- 
ków polsko - niemieckich. 

Wyrażał on przekonanie, ujęte w for- 
mę konkretnego planu, iż Niemcy po- 


winny podpisać zobowiązanie, w któ- 
rem zamanifestują uroczyście swe po- 
kojowe zamiary wobec Polski i zobowią- 
żą się do nienaruszalności Pomorza. 
Tego rodzaju deklarację rząd angiel- 
ski traktuje jako rekompensatę za zgo- 
de Framcji na pewne ułatwienia w spłła- 
Cie reparacyj, które Anglja zaproponu- 


Oblężenie Waszyngtonu 


przez 30 tys. weteranów wojennych. 


NOWY JORK, 136. Stolica St. Zjed- 
noczonych, Waszymigtom, jest otoczona 
obozowiskami weteranów: z wielkiej woj 
ny, którzy przymaszerowałli do Wa- 
szngtomu, aby się upominać 0 wypłace- 
nie rent. Liczba weteramów rośnie stale 
i dziś już sięga 30 tys. osób. Poprostu 
nowe miasto z namiotów wyrosło pad 
Waszyngtonem. 

Do weteranów, wśród których szerzy 
się pijaństwo, przyłączyły się męty u- 
liczne z najrozmaitszych miast Stanów 
Zjednoczonych, przeważnie kryminaliś- 
ci, którzy czyhają na cudzą kieszeń i 
czekają na rozruchy. Często dochodzi 
do bójek między białymi, a murzynami. 

Magistrat Waszyngtonu dostarcza we- 
teranom żywność, jednakże warunki a- 
prowizacyjne są wyjątkowo trudne i po- 
garszają się z dniem każdym, Wskutek 
deszczów {namioty toną w błocie, a 
wśród ich mieszkańców ukazała się ma- 


larja. 

Weterani grupami, po kilkudziesięciu 
ludzi, przechadzają się po mieście. 
wzniecając panikę w dzielnicy hamdlo- 
wej. Ostatnio rozeszły się pogłoski ja- 
koby mieli przygotowane bomby do za- 
inachów 

Zapewne lzba reprezentantów pnzyj- 
mie żądania weteranów, choć zaległości, 
spowodowane wskutek  niewyjpłacania 
rent weteranów, sięgają już olbrzymiej 
sumy dwóch i pół miljarda dolarów. Co 
do stanowiska senatu, to istnieją poważ- 
ne wątpluwości, Prezydent Hoover jest 
jakoby przeciwny wypłaceniu rent. 

Weterani zapowiadają walkę do upa- 
diego. Ich przewodniczący Waters w 
wywiadzie z puzedstawicielami dzienni- 
ków nowojorskich oświadczył, że wete- 
rani tak długo będą obozowali pod Wa- 
szyngtonem, qókr senat nie uwzględni 
ich postalztćw. 


Największy lunapark na świecie 
spłonął doszczętnie dziś w nocy. 


BERLIN, 15.6. Dziś, krótko po półno- | cienne z atrakcjami. Gaszeniem pożaru 
cy, wybuchł magle pożar w najwięk-inikt się nie zajął. Napór tłumu był talk 


szym na świecie luna - parku w Berli- 
nie. Lunapark był wypełniony rozbawio 
ną publicznością, która komzystała z 
miedzielli oraz wyjątkowo ciepłej pogody 

Ogień zauważono w barze automatycz 
nym. Prawdopodobnie mastąpiło tam 
krótkie spięcie. Ściana budynku, wznie- 
sionego z dylkty, z mnióstwem ozdób 
drewnianych, stanęły w oguiu w mgnie- 
niu oka. Nie zdołano nawet wynieść 
żadnych urządzeń, 

Jciekająca publiczność spowodowała 
w ogrodzie szaloną pamikę. Rozległy się 
wołamia, że wielika wieża w Lunaparku, 
wysokości 55 metrów, ma być wysadzo- 
na dynamitem. Wywołało to jeszcze 
większy popłoch, a w ciasnych przej- 
ściach zaczęto walczyć o utorowanie 60- 
bie drogi. Całe gromady ludzkie biega- 
ły jak szalone w różnych kierunkach, 
krzycząc w niebogłosy i powiększając 
ogólne zamieszanie. 

W ciągu kilku minut ogień przerzucił 


się na inne budynki, oraz na budy pió- 


silmy, że runęło ogrodzenie z żelaznych 
sdztachet. 

Do lunaparku przybyło osiem oddzia- 
łów zaalarmowanej straży ogniowej. 
Jednakże dłziesiątki tysięcy uciekają- 
cych kobiet i mężczyzn uniemożliwiło 
założenie hyddrantów. Dopiero gdy teren 
opustoszał, strażacy założyli 16 węży 
gumowych i przystąpili do akcji. Udało 
im się ocalić jedynie instalacje wadne 
oraz kolejkę górską. Wszystkie pozosta. 
łe budynki spłonęły, mie' wyłączając 
wieży, z której pozostał tylko żelazny 
szikielet. Wieża grozi lada chwila ru- 
nięcitern. 

Dogaszanie pożaru trwało do godzimy 
7 rano. W amibulatorjach prywatnych i 
w pogotowiach miejskich opatnzono 28 
poszwanikowamych osób. Są to pnzeważ- 
nie kobiety, stratowame podczas uciecz- 
ki. Szkody, spowodowame przez pożar, 
trudno narazie określić. Bądź co bądź 
są olbrzymie. Większość przessiębior- 
ców utraciła cały swój dabytek. 


je na konferencji lozańskiej, 

PARYŻ, 13.6. Rozmowy Herriota i mi 
nistra finansów Germain Martina z Mae 
Donaldem i Simonem zakończyły się po 
godz. 11 wieczorem banikietem w am- 
basadzie angielskiej. 

W rozmowie z dziennikarzami Mae 
Donald oświadczy! , że nie chodziło tu 
o żadme rokowania, lecz tylko o wymia- 
nę poglądów. Nie prowadziliśmy žad- 
nych rokowań, ani mie szukaliśmy żad- 
nego kompromisu — stwierdził premjer 
angielski. 

— Doszliśmy do wniosku, że myśli 
nasze idą w tym samym kierunku i wy- 
chodzą z jednakowych założeń. W Lo- 
zamnie uczynimy wszystko, aby znaleźć 
rozwiązanie, które byłoby dobre i prak- 
tyczne. Jesteśmy zdecydowani doaprówa- 
dzić do takiego wyniku, któryby pozwo- 
lifl na opanowanie chaosu gospodarcze 
go i uchronił gospodarstwo Europy od 
ruiny. 

Herriot potwierdził te 
angielskiego kolegi. 

Obaj angielscy mężowie stanu odjeż- 
dżają dziś w towarzystwie Herriota do 
Gemewy. 

Prasa paryska zajmuje wobec wynika 
konferencji z ministrami angielskimi 
stanowisko niejednolite. Dzienniki pra- 
wicowe twierdzą, że nie osiągnięto żad- 
nego porozumienia, prasa zbliżona do 
rządu mówi o poważnem zbliżeniu po- 
glądów, szczególnie w krwestji repara- 
cyj. 

„Figaro“ twierdzi wręcz, że jedynym 
pumktem, co do którego nastąpiło uzgod- 
nienie poglądów, była zgoda na wyda- 
nie.. komnnikatu oficjalnego o prze- 
biegu obrad. 


wynurzenia 


$ lat więzienia 
ZA DEFRAUDACJĘ W MAGISTRACIE 


WARSZAWA, 15%. Jeden z najwię 
szych skandali magistratu warszawskie- 
go — znalazł dziś zakończenie w sądzie 
okręgowym. 

Zasiadł tam na ławie oskarżonych o 
sławiony defraudant Hilary Dąbrow- 
ski, kierownik kancelanji w biurze rad- 
cy prawnego, który miekontrolowany 
od wielu lat ukradł, przepił i roztrwe- 
nił 320.000 złotych, społecznych pienię- 
dzy. Sąd zrzekł się badamia świadków 
wskutek przyznania się do winy oskar- 
żonego. 

Po mówie prokuratora i obrońcy z 
urzędu sąd wyniósł wyrok mocą które- 
go Hilary Dabrowski skazany został na 
5 lat więzienia. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dnin 
dzisiejszym: rano zachmurzenie duże, miej- 
scami dżdża lub mgły, w ciągu dnia przeja- 
śnienia. Chłodno. Słabe wiatry z kierunków 


północnych, 


Nr". 


„KURJER ZACHODNI 


Radykalizm młodzieży 


To, co się dzieje pośród młodego 
pokolenia sanacy jnego. nie ma znacze- 
ba politycznego, z tego prostego po- 
wodu, że ia młodzież nic ma znacze- 
Wa. Gdy się pourąci tych, którzy dzic- 
poparciu sunacji mają środki do 
życ.a, dla których ideologja państwo- 
wa czy mocarstwowa ma treść bardzo 
| onkremą. ro zostanie bardzo niewiv- 

akże fermenty pośród młodzie. 
'vjnej są bardzo niteresujace. 
ia wskaźnikiem wplywu pań 
wego wychowania, odb<iem du 
tów tch procesów, kióre rak zw. idi- 
ja obozu pomajowego wywołuji 
zach najbardziej wrażliwych. 
ych najszybcej. bo duszach 
h. 

Różne cdlamy sanacy jne usiłowały 
niworzyć swoje kolonje na ierene 
młodzieży. Zrobili to także . komser- 
waiyści sanacy jn. nie szczężlząc kosz- 


rządzą coraz mniejszym 


ba nam od was uznania”. 
wią o tem, co rzucili „na sios”, gdy 


i 
ix 


tów i różnego rodzaju poparc'a. I 
rzecz bardzo ciekawa: nawet w Śro- 


dowekach. pozosiających pod wpły- 
wem konserwatywnym, zaznaczyły sę 
wyraźnie wpływy idei wschodnich, 
rozszerzył sę radykaliam społeczny. 
Ne potrzeba już wspominać o secesji 
z talk zw. Mlodzieży Demokratycznej, 
która rzuca wyraźne hasło: „nech 
żxje solidarność prałeiarjatu akade- 
miekiego z proletarjarem fabrycznym 
i chicpskim”. 
OQ:ejaluy socjalizm pośród młodzie- 
y jer burdzo słaby. Natomiast idee 
sucjulsiyczne, powiedzmy inaczej — 
idee dykiarury, skierowanej przeciw 
jr; wanej własności, znalazły wdzię- 
azne echo pośród młodzieży sanacyj- 
bej. Newiadomo. czy z tego będą 
zadowoleni wszyscy c, którzy popie- 
rati sanację na terenie młodzieży, by 
przeciwstawić sę domnującym wply- 
wm obozu narodowego. 

Jakie jednak są źródła tego sana- 
cyjnego radykał zmu? 

Nic możę on być niespodzianką dla 
człowieka, który zdaje sobie sprawę 
z konsekwencji ogólnych idei poli- 
tycznych dla życa gospodarczego. 
(Obóz pomajowy wysunął na czoło 
hasło sifncgo rządu. Hasło to MY 
wistnia się w praktyce w ten sposób, 
że wszełkie władze państwowe, poza 
władzą administracyjną, są ograni- 
czone, że ta władza nie ma prawie ża- 
dnych ogran czeń, żadnej kontroli, ża- 
dnych tam. Choćby nawet rządzący 
w danej chwili nie chcieli korzystać z 
swoich uprawnień, to siłą rzeczy, w 


BŻZR 


W drugą rocznicę powrotu króla K 


ż% 


W zwiąńku z informacjami w prasie na 
temat pretensji Harrimana o odszkodowa- 
nia za plany, agencja „lakra“ podała czę- 
ściowe wyjaśnienie, a „Gazeta Wanrszaw- 
ska” z dnia 11 bm. zamieszcza następują- 
ce rozważania: 

Podana przez nas wiadomość o od- 
szlkodowamiu dia Harrimana w sumie 
940.000 zł, zostala skomentowana z 
dwóch stron. „Iskra“ ogłosiła komunikat 
z którego wynika, że Harriman dostaje 
100.000 dolarów, platnych w obligacjach 
pożyczki Dillonowskiej, nie tytułem od- 
szkodowania. ale jako cenę kupna jego 
planów i obliczeń. 

Odezwał się także p. Moraczewskki, 
który byl mimistrem rabót publicznych 


myśl zasady: „natura horret Va- | y okresie zabiegów Harrimama, a zatem 
cuum“, zjawia się dążność, by tę tym czynnikiem, od którego zależało u- 


władzę wyzyskać, by skorzystać z 
praw, które ona daje, z n.eograniczo- 
nych niemal możliwości, które ona 
otwiera. ldea s lnego rządu przerzu- 
ca się na gospodarstwo: chce się życie 
gospodarcze ująć w bardzo mocne kar 
by, kierować niem bezwzględne, pod- 
dać je swoim rozkazom. Gdy zawo- 
dzą dotychczasowe, połowiczne zarzą- 
dzenia, w umysłach gorętszych zja- 
wia się chęć iniegralnego opanowania 
gospodarstwa przez państwo. I wtedy 
przykłady sowieck e nabierają uroku. 

Ideologja sanacyjna zwracając się 
ostro przeciw „nacjonalizmow: , ope- 


dzielenie koncesji. P. Moraczewski za- 
przecza podanej wiadomości, jakoby da- 
wał Harrimanowi jakieś ustne obietnice. 
na których Harriman oparł swoją pre- 
tensję do odszkodowania, 

Wystąpienie p. Moraczewakiego jest 
w tej sprawie okolicznością bardzo waż- 
ną. Jeżeli Harrimam nie poniósł żadnej 
szkody z wimy rządu, to jakiem prawem 
domaga się odszkodowania i dlaczego mu 
się to odszkodowanie placi? Bo niezależ- 
nie od formy, to jest odszkodowanie. 
Rządowi nie są potrzebne plany Ilanri- 
mana. a obecna sytuscja budżetowa naj- 
mniej nadaje się do kupowania może | 


ruje mechanicznem pojęciem pań- ciekawych, ale niepotrzebnych rzeczy. 
stwa. A wtedy PY pi P. minister Neugebauer, zapytywany w 
radykalizmowi społecznemu. ZB |lof] sprawie, miał oświadczyć wręcz. źe 


nek narodowy bierze za punki wyj- 
ścia żywą całość narodową. Liczy się 
z tradycją narodu, jego instytucjami 


planów Harrimana nie potrzebuje. 

Niepodobna przypuścić, żeby rząd ro- 
bił Harrimanowi miljonowy prezent. 
Widocznie zatem pretereja jego ma ja- 
kieś podstawy. 

P. Moraczewski wyjaśnia, że „dawa- 
nie przez ministra jakichkolwiek ust- 
nych zapewnień przed ukończeniem po- 
stępowamia koncesyjnego nie ma żadme- 
go znaczenia”. ponieważ 0 uprawnieniu 
roztrzygają szczegóły, jak tema pradu. 
rozmiar inwestycji, obszar uprawnienia, 


J 
i instynktam. Zdaje sobie sprawę z 
konkretnych warunków i możliwości, 
Natomiast ideologja państwowa nie 
ma tych ograniczeń. Jeżeli punktem 
wyjścia jest silny rząd, jeżeli się wie- 
rzy w to, że ten rząd może dokonać 
wszystkiego, czego zechce dokonać 
to dłaczego nie ma on radykalnie usu- 
nąć kryzysu, odebrać jednym, a dać 


ugi ; razić g oju f : 
BEC a A ę Zaj całego ustroj wytkiip przez państwo i t. p. Dlatego, jak 
AA tych tendencyj wśród twierdzi p. Moraczewski, „żaden mini- 


młodzieży sanacyjnej nie mogą być 
wpływy konserwatyzmu sanacyjnego 
Nie przedstawia on bowiem dla umy- 
słów gorętszych, szukających głęb- 
szej deowej treści, żadnej siły atrak- 
cyjnej. Konserwatyzm sanacyjny Jest 
niejako wielkiem towarzystwem ubez- 
pieczeń. Wyczerpuje się w uzyski- 
waniu różnych komcesyj i doraźnych 
korzyści, w łagodzeniu różnych posu- 
nięć sfer rządzących, niekorzystnych 
dla wielkiego kapitału. Żyje z dnia 


í 


saine szczególy tajnej 


wiciale tutejszej cmigr 
otrzymali pocztą memorjai anonimowy 
p. t- „O ugodzie rosyjsko - ukraińskiej . 


al 


na dzień, bez glębezej myśli i rozpo- 
7 wpływem. 
Gdy konserwatyści sanacyjn:, przed- 
stw ciele karteli, śpiewają: „nie trze- 
gdy mó- 


powtarzają „przemnął już czas koła- 


arola rumuńskiego od 


MORACZEWSKI I HARRIMAN 


Sprawa odszkodowania za plany elektryfikacyjne. 


w sprawie walki 


W ciągu ostatnich kilku dni przedsta- 


W tym memoriale zawarta jest wiado- 


3%. 


wforek f4 czerwca 1932 roku. 


szewilkamii. Memorjal głosi dalej, że gen. 


© a 

- Salski starał się wykazać nietyliko moż. 
samacyjnej. liwość, ale i konieczność współdziałania 
w walce z bolszewikami, gdyż niema już 

obecnie tych spraw, które w swoim cza 
sie powodowały niczgodę między przed- 
stawicielami emigracji rosyjskiej i u- 
krańńskiej, albowiem przedstawiciele e- 
migracji rosyjskiej pogodzili się już z 


łania”, brzmi io bardzo groieskowo i 
Śpiew ien nikogo ne porywa. 

A zresztą czyż młodzi sanatorzy 
odbiegli daleko od starych? Oni roz- 
wijaja tylko założenia swojego obo- 


zu, Są bardziej konsekwentni. bardziej | faktem niezawisłości Estonji, Łotwy, 
prosiolnijni. R. RYBARSKI. |litwy. Pinlandji i Polski, mogą więc 
również zgodzić się na niezależność 


Ukrainy. 

Tenże gen. Salski utrzymuje dalej, że 
tryamizacja ukraińska. poparta przez 
pouwne czynniki polskie i rumuńskie, 
dobędzie uniezależnienie Ukrainy ad 
olszewizmu nawet bez pomocy rosyj- 
kiej, jednakowoż przyłączenie się do 
cj akcji czynników rosyjskich byloby 
siewądpliwie |. obu stron bardzo ko- 
"ne. Zresztą Ukraina moglaby cię 
lać znakomitą bazą wojenaą dla walki 
1 bolszewikami. 

Podobno orgawizacje rosyjskie wielo- 
krotnie już dawały do zrozumienia, ża 
zgadzają się na takie współdziałanie. W. 
tym celu jeden z działaczów emigracji 
rosyjskiej był w roku ubiegłym w War- 
zawie i prowadził (am rozmowy z pe- 
wayi działaczami patlityczaymi Polski. 
Dzialacze ci mieli przyrzec, że będą po- 
prewać porozumienie rosyjsko- ukraiń- 
skie, pod warunkiem. że miałtykaliność 
obecnych granic z Rosją i Ukrainą u- 
anana zostanie przez przyszły rząd ro- 
syjnki i że samodzielna Ukraina uznana 
zostanie jako państwo buforowe. Trze- 
cim wreszcie warunkiem bylo uprzywi- 
lejowanie Polski pod wzgledem gospo- 
darczym w stosunkach z puzyszlią Rosją. 

Memorjał podaje dalej, że wszelkie 
rokowania w tej sprawie zakończone 
zostały jesienią roku ubiegłego i że 27 
października opracowany zostal wspól- 
ny tekst deklaracji rosyjsko-uk raińskiej 
Uzyskana zgoda dotyczyła przedewszy- 
stkiem współpracy wojskowej. Politycz- 
na zaś część układów podkreślała, że 
Rosjanie muezą użnać istniejący stan 
prawnopolityczny, powstały na terenie 
dawnego impor jum rosy jskiego, a więc: 
1) niezależną republikę polska w grani- 
cath obecnych. 2) odtworzenie samo: 
dzielnej republiki ukraiński J, zawartej 
w granicach etnograficznych, które zo- 
staną ustalone na podstawie wawunków, 
uznanych przez delegację ros ską i 
ukraińską podczas rokowań pokojowych 
w Kijowie w r. 1918. 

Wreszcie na zakończenie autorzy me- 
motjału podkreślają, że w początkach 
roku bieżącego czynniki rosyjskie i u- 
krajńskie podpisały układ szezególow yy 
w którym. poza wyżej wymienionemi, 
zmajduje się jeszcze jeden punkt, Głogi 
on, że Odesa zostaje wolnem miastem, 
a na terylorjmn Ukrainy od granicy 
polskiej aż do Odesy powstaje „kory. 


sS 


byla się w Bukare 
czystość. Na ilustracji fragment uroczystości. Z prawej król Karol i następca ironu 
ks. Michał, do których przemawia min. wojny Stefanescu. 


ie uro- 


ster nie daje i żaden ubiegający się o 
uprawnienie nie zabiega o bezwartościo- 
i we ustne zapewmienie, że jego oferta zo- 
staje w zasadzie przyjęta”, 

Zamiast tego wszystkiego mógł p. 
Moraczewski otwarcie powiedzieć, że 
nie robił przedstawicielom Harrimana 
żadnych obietnic. Tego jednak wyraź- 
nie nie powiedział, Zaś to wszystko, co 
napisał jest w danej sprawie bez żad- 
nego znaczenia, ponieważ  wszystlkie 
szczegóły koncesji |larrimana były u- 
przednio uzgodnione z wydziałem elek- 
irycznym min. robót publicznych, 

Ten fakt p. Moraczewski pomija, a 
właśnie to jest w całej tej sprawie naj- 
ważniejsze, Ministerstwo robót publioz- 
nych występowało w niej w podwójnej 
roli: władzy, udzielającej koncesję i 
stromy, układającej się z Hamrimanem. 
W tych warnnkach po dojścin do skut- 


MP i tarz na wzór dj i ASC 
ku porozumienia cale postępowanie kon- Pré g- R ję e. 
pos rócz tego  pażedstawiciele emigracji 


cesyjne było tyllko prostą formalnością. 

Druga podstawą pretensji Harrimana 
jest zwlekamie z decyzją, Dochodzenia: 
wojewódzkie w sprawie koncesji odby- 
ly się w lipcu i sienpmiu 1929 r. P. Mo- 
raczowski byl jeszcze potem ministrem 
przez 4 miesiące i nie powiedział ani 
stak“, ani „mie“. Odrzucenie oferty Har- 
vimana nastąpilo w czerwcu 1950 r., a 
zatem w 10 miesięcy po zakończeniu po- 
stępowania koncesyjnego. Tymczasem 
Harriman robil płamy i czekał na zam- 
knięcie sesji sejmowej, gdyż Humaczona 
mu. że podpisanie koncesji podczas o- 
brad opozycyjnego w  więkzości swej 
Sejmu byłoby rzeczą bardzo ryzykow- 
na. 

Tak wygląda udział p. Moraczewskie- 
go w sprawie Harrimama. Z prawnego 
punktu widzenia nie ma liarvimam pra- 
wa do odszkodowania pod żadną posta- 
cią. Ale dzięki taktyce p. Moraczewskie- 
go zdobył podstawy do nacisku w dro- 
dze dyplomatycznej, co będzie koszto- 
wać skarb państwa okrągło 100 tysięty 


tosyjjnkkiej zobowiązali się, że podczas 
dzialań wojennych przeciwko bolszesi- 
kom obiorą taki plan strategiczny aby 
żaden żolnieaz ochotniczej armji rosyj- 
skiej nie mógl wstąpić in 
Ukrainy. 

REZ Z SE TEJ A 
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Oszczędności i redukcje 

NA DWORZE SZWEDZKIM. 
Szwedzki nasiępca tronu. książę Gu 
sław Adolf, obchodzący w roku bie- 
żącym pięćdziesiąią rocznice urodzin, 
wyrazł ostatnio życzenie, by z tej 
okazji nie składano mu an: powinszo- 
wań ani podarków, ponieważ, zgor- 
nie z jego wolą. dwór szwedzki nie 
będzie obchodz I dnia tego jako świe- 
ia, a co zatem idzie. ze względów o= 
szczędnościowych skasowanu zostaje 
iradycyjna uczla. Nie mogąc godnie 
przyjąć swych urodzinowych gości, 
następca tronu odczułby jako przy- 
krość gdyby musiał wyjść do zgioma- 


na texytor jem 


dolarów. dzonych tłumnie przedstaw cieli epo- 
Dzięki — p. Moraczewskiemu. leczeństwa, państwa, obcych mo- 
| carstw itp. 


Jednocześnie szwedzki następca tro- 
nu podał do wiadomości, iż postana- 
wia, idąc za przykładem swego ojca, 
króla Gusiawa V. skreślić ze swego 
budżetu 15.000 koron. Król szwedzk 
już przed miesiącem zredukował ew! 
osobiste dochody o 50.0¢0 koron. 


IDOWY nraiństo-tayikiej 


z bolszewizmem. 


mość, że ukraiński generał Salski w cią- 
gu ostatnich dwu lat prowadzi! kores- 
pondencję i rokowania z działacztmi c- 
migracji rosyjskiej w kierunku skoor- 
dymowania działalności dla wałki z beol- 
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„KURJER ZACHODNI wtorek 14 czerwca 1932 roku. 


UWAGI -—-.-..- 
Jak w czasie wojny. 


Lekarze mają swój punki obserwa- 
cyjny, skąd wdzą skutki nędzy ze 
strony, niedostępnej dla laików.. Ma- 
gistrat widzi glód przez okienko wy- 
działu opieki społecznej, rząd — w 
statystyce l'unduszu Bezrobocia, a le- 
karz-okulsta w rogówce pacjenta. Ta 
rogów'ka się łuszczy, następują w niej 
zmiany, które najdobitniej świadczą, 
że pacjent wcale nie jada. Ponadto 
zdarzają się wypadki kurzoślepu ! 
puchiny głodowej jak w najcięższych 
latach wojny światowej. 

Autentyczny wypadek: uczeń wyż- 
szej klasy jednego gimnazjum w 
Zagłębiu zachorował. Okazało się, że 
ma puchlinę głodową. 

Te konstaiacje są bardziej wymow- 
ne, silniej obrazujące ponurą sytuację 
spoleczeństwa, niż równie mewesołe e- 
nuncjacje urzędowe o stanie gospodar- 
czym kraju. 

Niema tralniejszego porównania dla 
maszych czasów jak to właśnie, że są 
one powtórzeniem wojny światowej w 
dmedzmie kurzoślepu i puchliny gło- 
dowej. W następstwie tego przypo- 
mina się też społeczeństwu „Kropla 
mleka”, tak popularna w latach 1915- 
16-17. Rzadko kto już dziś pamieta, 
że taka inetylucja istnieje, że dokar- 
mia 200 nemowłąt i że brak jej fun- 
duszów... Proszę, nie odkładajcie jesz- 
cze gazety, bo to nie jest apel do skla- 
dania datków w czasie zbiórki ulicz- 
nej... To n:e będze jeszcze jedno na- 
wóływanie o pomoc dla organizacji, 
która się boryka z trudnościami fi- 
mansowemi. Nie można nadużywać 
ludzk ej dobroci, która co niedzielę, 
ba, niemal już codziennie nagabywa- 
na jest w różny sposób przez jałmuż- 
ników, bo im większy miedostatek, 
tem większe są potrzeby i większa 
mus. być olarność. 

Ale jest rzeczą pożyteczną, aby spo- 
łeczeństiwo wiedziało, że „Kropla mle- 
ka“ karmi względnie dokarmia 
wspomniane 200 niemowląt, że wsku- 
tek braku pieniędzy może nastąpić 
redukcja nemowięcej klijenteli, że 
wreszcie w Zagłębiu jest ponadto set- 
ki obywateli w pieluchach, którzy 
nie umiejąc jeszcze odróżniać palca u 
nogi od smoczka — już zdołali się na- 
bawić puchliny głodowej.. „Kropla 
mleka“ przy najlepszych swoich chę- 
cach i największej ofiarności jest 
doprawdy kroplą w morzu potrzeb, 
jeżeli jedna nawet tej jednej kropl 
zabrakmic, wówczas pogłębi się tra- 
gedja maleńkiego ludku, którego po- 
trzebv są przecież tak niezmiernie : 
wzruszająco nikłe, że sam. nazwaliś- 
my je „kroplą“. 

Karmienie niemowląt jest sprawą 
najmniej spolecznie efektowną, Pomoc 
dla mlodzieży | starszych moż być 
obliezona na wdzięczną pamięć obda- 
rowanych, albo może mieć na celu u- 
chronienie państwa od wstrząsów na- 
tury socjalnej, a niemowląła, puchną- 
ce. z glodu, nigdy ani samorzutnie ani 
z namowy innych nie będą demonstro- 
wały przed magistratem, an, nigdy 
niczem nie okażą swej wdzięczności 
za okazaną pomoc... Dlatego działal- 
ność „Kropli mleka” jest jak najbar- 
dziej bezinteresowna i  najdobitniej 
świadcząca o przewadze w poczyna- 
miach ludzkich uczucia miłosierdzia 
mad suchą, racjonal styczną spekula- 
cja w dziedznie akcji humanitarnej. 

Wielkiemu, ludzkiemu miłosierdziu 
trzeba raz jeszcze powiedzieć, że nie- 
mowięta w Zaglebin puchną z głodu. 
Człowiek o slnych nrwach sam może 
przeżyć wiele ciężkich chwil i pa- 
trzeć spokojnie na cierpienia nnych, 
jest tylko jeden wypadek, kiedy nerwy 
mie wytrzymują naporu wzruszenia... 
gdy człowiek widzi mekę istot bezbron 
nych, nie umiejących się nawet po- 
skarżyć, jak bardzo cierpią, Dlatego 
o niemowlętach, puchnących z głodu, 
mie móżna p'sać spokojnie i dlatego, 
mie apelując do ofiarności społecznej 
na rzecz „Kropli mleka”, złożyć nale- 
ży los tej inetytucj: w ręce dobrego, 
wstydzącego się manifestacji uczucia 
serc milosiernych. Nie trzeba się u- 
śmiechać pobłażl wie, an. niecierpli- 
wie wzruszać ramionami przy owych 
„sercach miiosiernych'. [est ich nie- 
mało, dzałają po cichu niewidocznie, 
ale ze znakomitym skutkiem. Wierz- 
my, że nie dadzą one również wyschnąć 


„Kropłi mleka” nie w 


imię mniej-]powszechnie obowiązującego i 


raj- 


szych lub większych haseł społecz-|szczytniejszego przykazania miłości 


mych, ale poprostu w imię zwykłego, ! bliźniego. 


(Ć). 


W 10 ROCZNICĘ 


wkroczenia Wojsk 


W dniu wazorajszym odbylo się w 
Sosnowcu zebranie prezydjum komite- 
tu obchodu uroczystości 10-lecia wikro- 
czenia wojsk polskich na Śląsk. Na ze- 
braniu tem ustalono program w ogól- 
nych zarysach. W niedzielę rano nastą- 
pi zbiórka orgamizacyj na ementarzu, 
gdzie złożone zostaną wieńce na pom- 
niku powstańców. Stamtąd nastąpi wy- 
marsz na błonia szopienickie i tam od- 
prawione zostanie nabożeństwo polowe. 
Po nubożeństwie pochód uda się do Szo- 
pienie, gdzie nastąpią patrjotyczne ma- 
manifestacje, 

Celem zorganizowania tej wroczysto- 
ści wyłonione zostały sekcje w następu- 
jącym składzie osób: nabożeństwowa — 
przewodniczący ks. ]. Sobczyński i człon 
sowie: naczelnik gminy szopienickiej p. 
Michno 1 p. Martin z Sosnowca; tech- 
nicznej — przewodniczący: p. Kalkow- 
ski, przewodniczący Związku powstań- 
ców śląskich w Sosnowcu, zastępca p. 
K. Strzelecki, członkowie: Nowara, Mi- 
lewski, Foks i Ficek z Szopiemic; propa- 
gnndowa: przewodniczący inż. A. Mi- 
chael, członkowie p. Szenk i p. Jędral- 
ski Bolesław. 

W niedzielę na ulicach Szopiemie i Sos- 
nowca kommi trębacze odegrają po- 
budkę. 

Również i Czeladź przygotowywuje 
się do zorganizowania tej uroczystości. 


polskich na Sląsk. 


Onegdaj z inicjatywy Związku po- 
wstańeów śląskich w Czeladzi, odbyło 
się organizacyjne zebranie komitetu 
uczczenia t0-lecia połączenia Śląska z 
Macierzą. Wybrano komitet, w składzie 
pp.: Piwowar, Tajchman, Bieguński, To- 
karsiki, Wojnarowska, Cz. Mandat, Cie- 
śliński, Drygała i Piątek, przyczem u- 
stalono, że w dniu obchodu t.j. 22 b.m. 
nastąpią przemówienia przed. pomnikiem 
palenie ogni, a w szkołach pogadanki 
dla dzieci, Na zebraniu tem uchwalono 
również odpowiednią rezolucję, w któ- 
rej zebrani domagają się między inne- 
mi od rządu wydania zarządzeń mają- 
cych na celu zmniejszenie bezrobocia, 
rozłoczemia nadzoru nad większymi za- 
kładami przemysłowemi, nieprzyjmowa- 
mia do pracy młodocianych, oraz zwol- 
mienia z posad kobiet które nie utnzy- 
mują się wyłątznie z tej pracy. 

Część I rezolucji mówi o solidarnem 
stanowisku zebramych, wobec zalkusów 
niemieckich. 

Nie wszystkie zaproszone orgamizacje 
przybyły na zsbramie, należało jednak 
również zaprosić szereg osób, które na 
terenie miejscowym pracowały niezmor- 
dowamie w czasie powstań śląskich, kła- 
dąc ogromne zasługi w oswobodzemiu 
Śląska. Mimo, iż nazwiska te ogólnie są 
mane, w komitetcie ich brak, te też 
przeoczenie to, czy pominięcie (chcemy 
wierzyć nie celowe) należy naprawić, 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


4 || 


Duiś Bazylego 
Wtorek 


Jutro Modesta 
Wschód słońca 3 m. 14. 
Zachód = 190,57 


Kino teatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 

PALACE: Arcyksiąże Jan Habsburg. 
BĘDZIN 

NOWOŚCI: Klątwa rodu mandarynów. 


DĄBROWA 
ARS: Tajemnicza kobieta i Miłość wśród 
lodów. F 
WANDA: Spętana miłość. — Jim złodzie- 
jaszek. 
ZAWIERCIE. 


STELLA: Rycerze mroku. 
ARLEKIN: Rozkosze zemsty. 


X ZGON Ś.P. PUDLIKA, Wezoraj, w 
szpitalu K. Ch. w Czeladzi zmarł śp. 
Pudlik, ofiara tragicznego wypadku na 
kop. „Saturn“. 

X Z „PRACY POLSKIEJ“. W dniu 12 
bm. odbyło się zebranie członkowelkie 
filgi „Saturm” Związku zawodowego gór- 
ników „Praca Polska”, na którem spra- 
wy orgamizacyjne omówił p. Sł. Kula. 
Następnie p. Wł. Zemła reterował usta- 
wy robołmicze, Życie organizacyjne o- 
mówił p. St. Trząski, poczem wywiązała 
się dyskusja. 

W ub. niedzielę odbyło się zebranie 

ongamizacyjne filji Związku zawodowe- 
go pracowników budowlanych „Praca 
Polska“ w Będzinie oraz w Dąbrowie 
z udziałem przedstawicieli zarządu głów 
nego. Liczmie zebrani obecni po wysłu- 
chaniu referatu i zapoznaniu się ze sta- 
tutem i celami oraz zadaniami „Pracy 
Folskiej' przystąpili do Związku, podp- 
snjąc deklaracje. 
X WYCIECZKA DZIECI SZKOLNYCH 
DO WISŁY. W nadchodzącą niedzielę 
uczniowie klasy 5 i 6 szkoły powszech. 
na „Škalce“ w Czeladz pod opieką 
nauczycielstwa, wyjeżdżają samochoda- 
mi na wycieczkę krajoznawczą do Wi- 
sty. Jeden samochód ofiaruje łaskawie 
Tow. „Saiurn”, chcąc w ten sposób u- 
możliwić dziatwie poznanie piqgkna gór 
naszych 


Teatr Połski w Katowicach 
REPERTUAR 


We wtorek 14 bm. o godz. 20 wiecz. 
„Uśmiech Katowic" rewja warszawska, 


x WYBORY DO KASY BRACKIEJ 
KOP. „CZELADŹ*. W ub. sobotę na 
kopalni „Czeladź” na Piaskach odbyły 
się wybory pełnomocników robotni- 
czych do kasy brackiej. Przewodniczył 
komisji inż. Fefermam. Na 37 mamda- 
tów PPS. CKW. zdobyła 53, a ZZZ. 4 
mandaty. 


X ZAPOBIEGANIE WYPADKOM 
PRZY PRACY. Główny inspeikior pra- 
cy, dyr. Marjan Klott, rozesłał do 
wszystkich inspektorów okręgowych i 
obwodowych pismo okólne w sprawie 
zapobiegamia wypadkom przy pracy. 

W okólmiku podkreślone jest, że przy- 
czymą wypadków jest nietylko brak od- 
pawiedmich środków  zabezpieczających, 
lecz również często nieostrożność robot- 
ników, wymikająca z nieuświadomienia 
co do grożątego niebezpieczeństwa. Ce- 
lem propagowania  ostrożmości przy 
pracy dyr. Klott poleca umieszczanie w 
fabrykach plakatów, które w łatwo zro- 
zumiałej formie ostrzegalyby robotni- 
ków przed grożącem im niebezpieczeń- 
stwem życia. Plakaty tego rodzaju sto- 
sowame są na szeroką skalę zagranicą. 
Obecnie w Polsce drukowane są odpo- 
wiedmie plakaty, które spełnić mogą na- 
leżycie to zadanie, wobec czego główny 
inspektor pracy poleca używanie ich w 
jalknajszerszym zakresie. 

Ciekawe, kto otrzyma monopol na 
produlkeję.. plakatów. Na  daisiejsze 
ciężkie czasy może to być niezły interes. 


X UPOSAŻENIA DUCHOWIEŃSTWA 
OBNIŻONE O 10 PROC. Ministerstwo 
skarbu zawiadomiło poszczególne kurje 
djecezjalme, że ryczałt, wypłacany dje- 
cezjom, został z dniem 1 czerwca zmniej - 
zony o 10 proc. Stosownie do tego pem- 
sja proboszcza będzie wynosiła odtąd 
114 zł, 94':gr., wikarjusza zaś — 85 zł. 
14 gr. miesięcznie. 


X NAPADY NA POCIĄGI WĘGLO- 
WE. Między Ministerstwem komunika- 
oji a Ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych toczą się obecnie narady w spra- 
wie zabezpieczenia pociągów węglowych 
przed coraz częściej powtarzającemi się 


| napadami zorganizowanych band. 


Zakończenie tygodnia LOPP, 
W DĄBROWIE. 


Z racji zakończenia obchodu Tygod- 
nia L. O. P. P. w Dąbrowie, w ubiegłą 
niedzielę odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściele, poczem uformował się duży po- 
chód, złożony z różnych  organizacyj, 
hufców szkolnych i drużym P. W. i 
O. P. G. przeszedł przy dźwiękach 3 
orkiestr ulicami miasta na plac Legjo- 
nów, gdzie okolicznościowe przemówie- 
nia wygłosi prezes komitetu LO.P.P. 
p. inż. Paszkowski. 

W godzinach popołudniowych odbyt 
się biceg uliczny, a następnie na placu 
przy Ogmisku drużyna harcerska roze- 
grała z drużyną Sokoła zawody w ko- 
szykówikę. 

Na zakończenie odbyły się efektowne 
wolme ćwiczenia sokolic, oraz popisy ma 
przynządach sokołów. 

Całość wykazywała dobrą organizację 
i wypadła doskonale. 

Zbiórka uliczna przyniosła około 370 
złotych. 


X POWOŁANYM NA ĆWICZENIA 
WOJSKOWE NIE WOLNO WYMA- 
WIAĆ PRACY. Z racji zbliżającego się 
okresu ćwiczeń wojskowych letnich, 
warto przypomnieć, że na mocy art. 28 
rozp. z r. 1928 wymówienie pracy pra- 
cownikowi umyslowemu „nie może na- 
stąpić podczas odbywania ćwiczeń”, a 
robotniikowi „w czasie między chwilą po 
wołania na ćwiczenia, a końcem tych 
ćwiczeń. Wyjaśnienie to jest ważne dla 
pracowników, ponieważ niekiónzy pra- 
codawcy uważają, iż w okresie otrzyma- 
nia zawiadomienia a samem  rozpoczę- 
ciem ćwiczeń wymówienie jest dopusz- 
czalne. 

X URUCHOMIENIE KOPALNI RE. 
DEN. W dniu wczorajszym uruchomio- 
na zostala po 2 tygodniowej przerwie 
kopalnia „Reden” w Dąbrowie. Na ko- 
palmi tej zatrudnione jest około 1000 o- 
sób, 


X CIEKAWE STANOWISKO KOMI. 
SYJ W. F. I P. W. Z różnych stron o- 
trzymujemy zapytania, dlaczego w pié- 
mie naszem brak jest wzmiamek i nota- 
tek o urządzanych na terenie Zagłębia 
imprezach i świętach W. F. i P. W. 
Przyczyna tego jest jedna. mianowicie 
niemadsylimie nam odpowiedniego ma- 
tenjału przez wspomniane organizacje, 
które, być może, dotknięte wytkaniem 
im różnych wad i braków, oraz domaga- 
niem się publicznych sprawozdań ze 
awej działalności, lub też kierując się 
sympatjami partyjno - politycznemi, nie 
uważają za stosowne informować lud- 
ności o swych poczynaniach i działal- 
ności. Jest to wymownym dowodem, jak 
u nas pewne sfery traktują nawet tak 
doniosłe zagadnienia, jak sprawy wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. 

x CZY PRZEPISY W CZELADZI SĄ 
DLA WSZYSTKICH? W związku z ho- 
tatką pod powyższym tytulem, p. B. Wy- 
ględatz technik miejski, nadesłał nam 
następujące wyjaśnienie: P. Kohn Mord 
ka otrzymał zezwolenie na ogrodzenie 
narożnego placu, położonego w Czeladzi 
przy ul. Bytomskiej, Przelajskiej i bez 
nazwy z zastrzeżeniem, że parkan wybu- 
dowamy zostanie w odleglaści 2,5 metra 
od krawężnika ulice Przelajskiej i bez 
nazwy, oraz w linji domu Tow. Saturm 
przy ul. Bytomskiej. W czasie budowy 
właściciel nie zastosował się całkowicie 
do warunków pozwolenia. a mianowicie: 
ad ulicy Przelajskiej i bez nazwy poto- 
stawił różną odległość t.j. 21 i 0,5 mtr, 
a to dlatego, że, jak wyjaśnił i co sam 
stwierdziłem posiada on w ziemi stare 
fumdamenty po zburzonym swego ozasu 
domu przez Tow. Saturn. Część funda- 
mentów tych znajduje się właśnie przy 
linji wybudowanego parkanu. W związ- 
ku z projektowaną budową zamierza on 
fundamenty od ulicy rozebrać i materjał 
użyć do budowy. Wobec takiego stanu 
rzeczy, technik miejski, zgodził cię na 
pozostawienie parkany w obecnej linji, 
gdyż, jak zastrzegłem, na wstępie jest 
to parkam tyczasowy, który najpóźniej 
po upływie dwóch lat od daty zemwole- 
nia musi być przesunięty do linji regu- 
lacyjnej wyznaczonej przez magistrat. 
P. Wyglądacz stwierdza. że nie moglem 
w tym wypadku inaczej postąpić i nie 
dać zaimteresowanemu możności wydo- 
bycia z ziemi cennego materjału budo» 


Irrlamego. 


AA er 


Policja powiatu Będzińskiego może 
poszczycić sę nielada nowym sukce- 
sem. Mianowicie w tych dniach zli- 
kw.dowano doskonale zorganizowaną 
bandę, która w ostatnich micsącach 
dokonała na terenie Zagłębia szeregu 
zuchwałych napadów rabunkowych 
oraz zamordowała w nocy z dnia 24 
na 22 maja r.b, Starszego stróża ko- 
palni „Jan” w Dabrowie Stanisława 

CZĘ. 

Podczas lkwidacji bandy ujawniono. 
że w skład jej wchodzili również Zna- 
ni działacze komunistyczni. Ujawnie- 
nie tego faktu demaskuje jeszcze raz 
dz ałalność owych czerwonych „ide- 
owców ”. 

Z poważniejszych napadów rabun- 
kowych, dokonanych w Zagłębiu w 
ostatnich miesiącach, dziełem zlikwi- 
dowanej bandy były następujące: 

dnia 5 marca r.b. na m.eszkanie Al- 
bina Ochockiego w Będzinie (Okrzei 
35); 

dnia 25 marca r.b. na mieszkanie 
Majera Kancra w Będz nie (Okrzei 44) 

oraz dnia 9 maja r.b. na mieszkanie 
Franciszka Kosmalskiego w Dąbro- 
wie (Okrzei 2). 

Doskonale zorganizowana banda 
rekrutowala się z mieszkańców Dąbro 
wy, W skład jej wchodzili: Jan Sko- 
wron (Legjonów 235«), Stanisław Pod- 
siadło (Slarobcdzińska 3), Witold Ja- 
rubasz (Starobędzińska 12), Stanisław 
I'lasza (Labędzka 44), Henryk Stasz- 
kiewicz (5taropogońska 10) i Kazi- 
mierz Bednarczyk (Jaworowa 21). 

Na czele bandy stał Skowron. 

Po ustaleniu nazwisk członków ban- 
dy, po dłuższem | źmudnem dochodze- 
niu, policja ane w ub. sobotę 
do jej likwidacji. Herszta bandy Sko- 
wrona aresztowano na dworcu kolejo- 
wym w Dąbrowie. 

Dwaj inn członkowie bandy, a mia- 
nowicie Podsiadło i Jarubasz zostali 
aresztowani na dworcu kolejowym w 
Gołonogu, dokąd przyjechali z Dą- 
browy. Do Gołonoga wybral: się, oni 
prawdopodobnie „na robotę”. baj 
uzbrojeni byli w rewolwery Załado- 
wane, w kieszeniach zaś mieli znacz- 
ną ilość zapasowych nabo.  Pozatem 
Podsiadło miały teczce maski z bron 
zowego pluszu, imitujące zarost, któ 


remi bandyc: posługiwali się w czasie 
napadu, aby napadnięci nie mogli 
ich rozpoznać. 


Aresztowany na dworcu w Dąbro- 
wie Skowron równeż uzbrojony był 
w rewolwer i zaopatrzony w naboje. 
Według wszelkiego prawdopodobień- 
PELETA TR ES EE 
GŁOSY PUBLICZNE. 


Na marginesie obchodu 
UCZCZENIA 10-LECIA PRZYŁĄCZE- 
NIA GÓRN. ŚLĄSKA DO MACIERZY. 


W dniu 9 km. został wybrany Komi- 
tet wykonawczy uczczenia t0-lecia przy- 
lączemia Górn. Šląska. Dziwnem się wy- 
daje, że do komitetu nie poproszono ani 
jednej kobiety. a przecież istniało wte- 
dy Koło Polek w Sosnowcu, które jednak 
położyło wielkie zasługi przez swą od- 
daną pracę dla Górn. Śląska. 

Jstniała w tym czasie świetlica dla 
Górmoślązaków prowadzona przez Koło 
Polek, w której Ślązacy przed plebiscy- 
tem znajdowali opiekę i kulturalne roz- 
rywiki, istniała Gospoda żołnierska, 
gdzie wielu potrzebujących znajdowa- 
to schronienie i gorący posiłek, wyda- 
wano w Gospodzie specjalnie dia Śląza- 
ków obiady i kolacje darmowe, a wszyst 
ko pracą i staraniem Koła Polek. Jak 
wielu uchroniłyśmy od! demoralizacji i 
jak wielu obywateli polskich przez to 
zyskaliśmy. Jaki ogrom pracy włożono 
wtedy na kobiety. 

Podczas płebiscytu wszystkie punkty 
żywnościowe oddano w ręce kobiet, dy- 
żury w Świetlicy, gospodzie i na dwor- 
cu pełniłyśmymiekiedy bez zmiany dzień 
i noc. Przy ebejmowaniu przez wojska 
polskie Śląska, wszystkie prace gospo- 
darcze i przygotowawcze spełniało Ko- 
ło Polek. To też z przykrością Stwier- 
dzamy, że w Komitecie wykonawczym 
niema ani jednej kobiety, a przecież 
jest jeszcze kilka pań w Sosnowcu Z 
inteligencji, które brały amey Pie 


w tei wielkiej pracy. 


„KURJER ZACHODNI work 14 czerwca 1932 rokn. 


Likwidacja szajki komunistów - bandytów 


grasującej na terenie Zagłębia Dąbr. 


stwa, Skowron miał zamiar jechać 
najbliższym pociągiem do Golonoga, 
celem spotkania sę ze swymi iowa- 
rzyszami. 
_ Aresztowani bandyci zostali skon- 
frontowani z uapadniętymi w swoim 
czasie przez nch i poznani, Padczas 
dochodzenia przyznali się do urządze- 
nia wspomnianych wyżej napadów. 

Aresztowany Skowron znany był 
policji jako komunista, nie spodziewa- 
no się jednak, aby był on również 
PEM bandytą. Rewizja przepro 
wadzona w komórce Skowrona dała 
sensacyjne wyniki. Oto w specjalne 
urządzonej skrytce znaleziono trzy 
granaty, które jak się okazało otrzy- 
mał on od znanego komunisty Henry- 
ka Kity z Dąbrowy (Polna 19), człon- 
ka bojówki komunistycznej, przeby- 
wającego obecnie w więzieniu za dzia- 
lalność antypaństwową i organizowa- 
nie bojówek komunistycznych. Sko- 
wron i Kita byli w stałym kontakcie 
z wyłdxtniejszymi działaczami komu- 
nistycznemi i odgrywali zawsze pro- 
wokatorską rołę we wszystkich wy- 
stąpieniach i demonstracjach. 

W wyniku skrupulatnego docho- 
dzenia ustalono równ eż, 


nicze zamordowanie starszego stróża 
kopalni „jan“ należącej do kopalni 
„Flora“, Stanisława Nogi. Jak się o- 
kazuje inicjatorem zbrodni był Józef 
Łydek, zamieszkały w Dąbrowie przy 
ulicy Łukasińskiego 5, jeden z aktyw- 
niejszych działaczy komunistycznych 
na terenie Zagłębia. 

Łydek do chwili aresztowania był 
stróżem kopalni „Jan“ i był podwład- 
nym ś.p. Nogi. Ponieważ Lydek zan c- 
dbywał się w swych obowiązkach Na- 
ga składał na niego skargi do zarządu 
kopalni, naskutek czego ukarany zo- 
stał kilkakrotnie kara pieniężną, a 
gdy i to nie odnosiło pożądanego skut- 
ku, zagrożono mu wydaleniem z 
pracy. 

Pałając zemstą do ś.p. Nogi, Łydek 
namówił swego krewnego, znanego 
bandytę Stanisława Filaszę, członka 
zlikwidowanej bandy do zabicia No- 
gi. Flasza wspólnie ze Skowronem Za- 
bili w nocy z 21 na 22 maja skryto- 
bójczo Nogę. W zbródni tej miał wziąć 
również udział Podsiadło, w ostatniej 
chwil! jednakże wycofał się. 

Wszystkich aresztowanych wraz z 
dowodami «rzeczowem: przekazano 


że dziełem | wczoraj do dyspozycji władz sądo- 


członków bandy było również tajem-| wych. 


OLBRZYMIE ZEBRANIE 


Stronnictwa Narodowego w Sosnowcu. 


O wzmożonem zainteresowaniu RA 


łeczeństwa sprawami politycznemi i 
gospodarczemi, a w szczególności o 
skupianiu się coraz większych sił w 
obozie narodowym świadczy wiec 
Stronnictwa Narodowego w ub. nie- 
dzielę w Sosnowcu, w sali Domu ka- 
tołiekiego. 

Już na długo przed godz. 3 popoł. 
oczęła się schodzić publiczność. Sa- 
a szybko się wypełniła nie mogąc po- 
mieścić około 2.000 osób, Wszystkie 

rzejścia pomiędzy krzesłami, zosta- 
y wypełnione. Przepełniona również 
była cała galerja. 

Kilka minut po 5-ej zebranie zagaił 
mec. Kuchta, na przewodniczącego 
prosząc inż, A, Michaela. Kandydatu- 
re inż. A. Michaela Sala przyjęła 
oklaskami. 

Po objęciu przewodnictwa inż. Mi- 
chael udzielił głosu posłowi Zbignie- 


wowi Stypułkowskiemu z Warszawy, | Wojkowie 


członkowi 


Poseł Stypułkowski w  Świetnem 
przemówieniu scharakteryzował obec- 
ną sytuację polityczną wewnętrzną i 
zagraniczną Polski, omawiając jedno- 
cześnie kwestje gospodarcze. W prze- 
mówieniu swojem poseł Stypułkowsk: 
podkreślił, że za obcany stan społe- 
czeństwo w znacznej mierze ponosi 
samo odpowiedzialność, przejawiając 
w wielu sprawach  Zupełną apatję, 
bierność, 

W toku przemówienia publiczność 
kilkakrotnie darzyła mówcę oklaska- 
mi, 

Na zebraniu, a właściwie przed salą 
obrad licznie reprezentowana była 
policja. 

Zebranie miało przebieg zupełnie 
spokojny. Zaznaczyć trzeba, że na ze- 
brane przybyło b. wiele osób nietylko 
z Sosnowca, ale również i z okolic, jak 
Będzina, Saturna, Czeladzi, Dąbrowy, 
Komornych. Zauważyć 


Stronnictwa Narodowego i przedstaw. | teligencji, 


cielam Obozu Wielkiej Polski. 


„Tajny detektyw“, 


a nauczycielstwo. 


Nauczycielstwo Zagłębia w walce z niezdrową lekturą 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 


nio na zjeździe okręgowym woj. Kie- 


W nr. 135 „Kurjera Zachodniego” zi leckiego w Radomiu. 


dnia 11 czerwca br. w artykule p. t. 
„Wpływ łajnego detektywa ma dzie- 
ci" nieznany sprawozdawca, w spra- 
wozdaniu z referatu p. Strączyńskiej 
dyr. sem. naucz. w Sosnowcu, wygło- 
szonego na zjeździe dyrektorów w 
Krakowie, podkreślił ustosunkowanie 
sęi prelegentki do wpływu jaki wnosi 
ze sobą wydawnictwo „lajny detek- 
tyw“. 

W dalszym ciągu podkreślono, że 
jest to bodaj pierwszy głos ze sfer na- 
uczycielskich, oraz, że związki nau- 
czycielskie į organizacje na ten temat 
się nie wypowiadały. 

Aby dać pełny wyraz ustosunko- 
wania się nauczycielstwa do tego wy- 
dawnictwa, pragnę zwrócić uwagę, że 
już klka miesięcy temu miejscowy 
oddział Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, uchwalił energiczny protest, 
domagający się od władz państwo- 
wych energicznego przeciwdziałania 
zgubnym skutkom tego wydawnictwa 

Umotywowany wniosek nauczyciel- 
stwa w,Scsnowcu w drodze organiza- 
cyjnej uchwalony został na zjeździe 
powiatowym w Sosnowcu, oraz ostat- 


Jeszcze w bieżącym miesiącu wnio- 
sek powyższy znajdzie się na zjeździe 
walmym w Warszaw.e. 

Niezależnie od powyższego Z.N.P. w 
Sosnowcu w miarę rozporządzalnych 
środków zwracał się do poszczegól- 
nych gron nauczycielskich w ezko- 
łach, aby w zdecydowany sposób u- 
świadamiały wychowanków i rodzi 
ców o skutkach, jakie pociąga za 6o- 
bą iego rodzaju lektura. 

Jak wynika z tego nauczycielstwa, 
zdając sobie sprawę z odpowiedzial- 
ności jaka ciąży na nim z tytułu ko- 
nieczności wychowana zdrowego ty- 
pu obywatela, z właściwą sobie energ- 
ją ustosunkowało się do zła, jakic 
zwłaszcza na terenie m. Sosnowca, 
szerzył „Tajny detektyw”. 

Pozostał jeszcze apel do społeczeń- 
stwa, aby zechciało ze swej strony, 
możliwie jaknajusilniej otoczyć opie- 
ką młodzież, chroniąc ją do zgubnych 
wpływów niepożądanej lektury. 

J. Kwiatkowski 
wice przewodaiczący 
Związku Naucz. Polskiego 
w Sosnowcu. 


5, 


Działalność oddziału PCK. 
W SOSNOWCU. 


W dniu 10 bm, w loklu biura P. C. K. w 
Sosnowcu odbyło się, pod przewodnictwem 
dr. Rydera, zebranie zarządu oddziału 
P. C. K. z udzialem prezesa zarządu główne- 
go P. C. K. min. Darowskiego, Po odczyta- 
niu protokułu i złożeniu przez prezesa za- 
rządu sprawozdania z wykonania uchwał dr. 
Ryder złożył obszerne sprawozdanie z wal- 
nego zebrania Stowarzyszenia P, C. K, w 
którem brał udział jako delegat kieleckiega 
okręgu P. C. K, Zebranie to edhyło się w 
Warszawie w dniu 29 ub. m. 

„P. min. Darowski w dłuższem przemówie- 
niu scharakteryzował działalność i dążenia 
Czerwonego Krzyża, podkreślając nade 
wszystko sprawę konieczności sharmoniza- 
wania i złączenia w jedna całość wysiłków 
poszczególnych kół, addziałów, okręgów i 
zarządu głównego i zakończył apelem do ze- 
branych członków zarządu, by swą czynną 
współpracą doprowadzili do wykonania wio- 
żonych na oddział odpowiedzininych zadań. 

Następnie. dr. Ryder złożył prowizaryczna 
sprawozdanie z przebiegu Tygodnia P. C, K„ 
Z którego dotychczas zebrano ogółem ma te- 
renie calego powiatu sumę zł. 5.984,54, a 
datkowano zł. 560, czysty zatem dochód 
chwili obecnej wynosi zł. 5.427,34. Jest to 
wynik znacznie gorszy niż w roku ub. co 
tiomaczy się zarówno przeżywanym kryzy- 
sem, jak i tem, że termin Tygodnia był nieco 
niefortunny, gdyż w Zielone Święta więk- 
Szość ludzi wyjechała z Zagłębia. 

Zkolei członkowie zarządu, referenci po- 
szczególnych działów prac zarządu składali 
swe sprawozdania: Dr. Ryder, prowadzący 
sprawy ogólne i propagandowe podał gdzie 
hył reprezentowany miejscowy oddział PCK. 
oraz scharakteryzował akcję, którą prowadzi 
w kierunku zdobycia nowych członków. Dyr, 
Lewandowski, skarbnik zarządu oddziału, 
podał stan kasy na dzień 10.5 r.b, który 
wynosił tylko zł, 200. Natomiast należności 
oddziału wynoszą do dnia 10.5 r.b, około zł. 
4.000. Następnie p. Lewandowski zreferował 
sprawę ubezpieczenia od ognia mag ów 
P. C. K. oraz karetek samochodowych P.C.K. 
od autocasco i od ognia, Dr. Budzyński, re- 
referent magazynów, zakomunikował o wy- 
niku komisyjnego zbadania lokalu na ma- 
gazyn, do którego mają być przeniesione 
posiadane zapasy z obecnego magazynu, 
uznanego za nieodpowiedni. Dr. Rajs, re- 
ferent drużyn ratowniczych P, C. K. zako- 
munikowal o zakończeniu kursu w Ząbkowi- 
cach, który ukończyło 12 słuchaczy, w Go- 
łonogu 10 słuchaczy i Czeladzi 8 sluchaczy. 
Dalej omawiano sprawę szkolenia potworzo- 
nych z kursistów drużyn ratowniczych. Dr. 

elie, referent działu sióstr, powiadomił o 
tem, że siostry, które ukończyly kurs nie 
otrzymały jeszcze świadectw, gdyż nie zło- 
żyły wymaganych przez AN] główny de- 
klaracyj. Postanowiono zorganizować kurs 
dokształcający dla sióstr w pielęgnacji nie- 
mowląt przy miejskim żłóbku na Pekinie. 
Pani Tryburcy, referentka kół młodzieży 
P. C. K. złożyła sprawozdanie z wystaw 
prac kół młodzieży, które były urządzone w 
Dańdówce i Czeładzi, korzystały z cko 
natów, wystawionych na wystawie prer A 
młodzieży w owcu w czasie Tygodnia 
P. C. K. Wystawy cieszyły się dość znaczn 
frekwencją. Dyr. Błażejewicz, referemt kó 

. C. K., zakomunikował, że zebrał już ma- 
terjał dotyczący wszystkich kół, wchodzą- 
cych w skład oddziału i przystępuje do na- 
wiązania żywego kontaktu z zarządami kół, 
aby ożywić ich działalność, tak słabo przez 
niektóre przejawioną w czasie Tygodnia 


klubu parlamentarnego |można było również dnży odsetek i1-|p. C. K 


X ZAPOWIEDŹ ZAMKNIĘCIA FA- 
BRYKI. Z dniem 1 lipca fabryka Fitzner 
i Gamper w Dąbrowie zostanie zamikmię- 
ta na przeciąg 1 miesiąca. Powodem 
zamknięcia — brak zamówień. 

W związku z tą decyzją w dniu 12 

bm. w inspelktoracie pracy odbędzie 
się konferencja przedstawicieli dyrek- 
cje i robotników. 
x WYBORY DO KAS BRACKICH. 
W driu 18 bm. na kopalniach Juljusz 
| Kazimierz odbędą się pod przewod- 
nictwem insp. Rychłowskiego wybory 
do Kas brackich. 

W dniu 15 b.m. na kopalni Reden od- 
będzie się konferenca z przedstawioijala- 
mi robotników w sprawie zmiany statutu 
kasy brackiej. 

X  PRZEMYTNICTWO. Onegdajszej 
nocy na placówce gramicznej Sucha Gó- 
ra, na Śląsku, przytrzymali funkcjona- 


njusze straży granicznej trzech prze- 
mytników, pochodzących z pow. Bę- 


dzińskiego z przemytem bananów i po- 
marańczy. Towar skonfiskowano o prze- 
mytmików odano do dyspozycji sądu. 
x NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Stefa- 
nia Krzyszkowska, zam, w Będzinie 
(Promyka 11) przechodząc ulicą została 
kopnięta przez biegającego luzem konia 
w rękę. Wskutek uderzemia ręka zosta= 
la złamana, 

X ZNACZNE KRADZIEŻE Ze skladu 
Szmula  Szwarchauma w Strzemieszy- 
tach (Kościelna) skradziono w nocy 20 
worków mąki, wartości 1000 zł. 

Z mieszkania Franciszka 
we wsi Żychctce skradziono w nocy gar- 
derobe, bieliznę, pościel oraz kilkana- 
ście starych monet polskich i rosyj. 
skich. Poszkodowany oblicza swe straty 
na 2032 zi. ; 


Czerskiego 


6. 


W sprawie zamknięcia 
FABRYKI 
BABCOCK I ZIELENIEWSKI. 


Dnia 21 bm. w nspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbędzie się konferencja z 
przedstawicicłlami dyrekcji tej fabryki. 
Przedmiotem konferencji będzie kwestja 
ograniczenia możliwie do minimum okre 
su zamknięcia fabryki. 


Kronika Zawiercia. 


X j. E. KS. BISKUP KUBINA W KRO- 
MOŁOWIE. Szczególnie uroczyście od- 
była się wizytacja pasterska parafji 
kromołowskiej, Na powitanie J. E. ks. 
biskupa Kubiny weniesiono trzy stroj- 
mie ubrane bramy, przy których witali 
Dostojnego Gościa przedstawiciele lud- 
ności oraz stowarzyszeń, W kościele wi- 
tat J. E. ks. biskupa proboszcz ks, 
Kwiatkowski, poczem ks. biskup wyglo- 
sil podniosłe kazanie, które wywarlo 
glebokie wrażemie i pozostanie na dłu- 
go w sercach parafjan. 

Na drugi dzień odbylo się uroczyste 
poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia 
młodzieży, w którem obok parałjam wzię 
ły udział wszystkie Stowarzyszenia Ml. 
z okolicznych miejscowości. Poświęce- 
mia oraz wibicia pierwszego gwoździa 


dokonał J. E. ks. biskup. Wieczorem 
staraniem Stow. młodzieży urządzono 


alkademję, którą zaszczycił swoją obec- 
nością, jak również przemawia! J. E. ks. 
biskup. Następnie żegnany serdecznie do 
stojny artypasterz odjechał do Skanżyc. 


X AKCJA POMOCY  BEZROBOT- 
NYM. jak donosiliśmy, zarząd miasta 
powołał dc życia instytucje opiekumów 
społecznych, którzy będą współdziałali 
z wydziałem opieki społecznej w akcji 
miesienia doraźnej pomocy bezrobot- 
mym. Kierownictwo opieki społecznej 
w królkrm czasie zorganizowało polrzeb- 
ną ilość osób, t.j. trzydzieści trzy, które 
podjęły się chętnie swych funkcyj. 
Świadczy to dobituie, że tragiczna dola 
bezrobotnych nie jest miejscowemu spo- 
łeczeństwu obcą. Zakres współdziałania 
opiekunów został określony w instruk- 
cji wydanej przez zarząd miasta, Tn- 
strukcja ta jednak okazała się za ostrą. 
(Weding niej bowiem nie mogli korzy- 
stać z akcji doraźnej ci bezrobotmi, u 
których w rodzinie nawet licznej, je- 
dem z członków miał jakaś pracę choć- 
by 2 dni w tygodniu, a dalej, gdyby 
Iktoś z bezrobotnych miał jakikolwiek 
majątek, gdyby to było jedno mieszka- 
mie i nie miał żadnych środków do ży- 
cia, nie mógł już korzystać z akcji do- 
raźnej. Na skutek interwencji delegacji 
opiekunów w osobach pp.: Juszczyka, 
Jagiellaka,  Mamelaka, Powązki i 
Dziombka, instrukcja zostala zmieniona. 
a powyżej wspomniane przeszkody ko- 
rzystamia z akcji doraźnej zostaly usu- 
mięte. 

Zadaniem opiekunów w najbliższym 
czasie tj. do 14 b.m. jest zaopinjowa- 
mie delklaracyj złożonych przez bezro- 
botnych, ubiegających się o zasilek, po- 
czem nastąpi wypłata talonów żywno- 
ściowych przez urzędników magistratu 
w obecmości opiekuna społecznego w 
terminie od 15 do 21 czerwca. 

Po uskutecznieniu wypłaty będą za- 
łatwiane reklamacje tych, którzy talo- 
nów nie otrzymali. Jako zasiłek za mie- 
siae czenwiec będzie wydawana tylko 
maka i tak samotmi otrzymają 5 kg. 
modzimy składające się z 2 do 5 osób 
15 kg, z 4 do 5 osób 22 kg, wreszcie 
gdy będzie w rodzimie ponad pięć osób 
otrzymają 25 kg. mąki. 

X Z FABRYKI SZKŁA. W sobotę ub. 
tygodnia ponownie wybuchł strajk w 
szklarni, w którym wzięłi udzial już 
wszyscy pracowmicy. Pozostawało to w 
awiąpłku z wypłata za prace, która wy- 
kazała że zarobki pracowników we- 
dług nowej umowy, są bez porównania 
miższe amiżeli poprzednio tj. według 
dawnej umowy. Na skutek interwencji 
delegatów robotniczych w porozumieniu 
z zarządem fabryki, ustalono, że w razie 
gdyby te zarobki były w dalszym ciągu 
za małe wtedy będzie można przystą- 
pić do rewizji wmowy, której możli- 
wość zresztą umowa przewiduje. Rewi- 
zja nastąpilaby nie wcześniej jak 9 lip- 
ca. Obecnie strajk zakończono i wszy- 
scy pracują. 

x POD KOŁAMI WAGONÓW. Stami- 
slawa Piszczylk i Marja Grzanka wy- 
brały sie w dm. 11 bm. na zdobycz wę- 


„KURJER ZACHODNY wtorek 14 czerwca 1932 roku. 


Kr. | 


gla do sortowni kolejowej w arach. 
W chwili gdy zmajdowały się pod wa- 
gomami ruszył pociąg, a one chcąc się 
wydostać wpadły pod (koła pociągu, do- 
znając poważnych uszkodzeń nóg. Ran- 
mym udzielono pomocy lekarskiej zaraz 
na miejscu wypadku, a następnie od- 
wieziono je do szpitala w Zawierciu. 
Dochodzemia prowadzi prokurator. Wi- 
ny osób trzecich nie ustalono. 


X PRZEDSIĘBIORCY BEZ PATENTU. 
Piotr Budziarz i Palka Roman z Żawier- 
cia prowadzący uliczne przedsiębior- 
stwo gry w 5 karty zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialmości na skutuk donie- 
sienta policji. 

X KRADZIEŻ Z fabryki „Łiniarnia” 
przy uł, Grunwaldzkiej nieznami spraw- 
cy Skradli maszynę parową i zegar re- 
gularor. 


Z Towarzystwa 


rzemieślniczego 


w Zawierciu. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się 
w Zawierciu w lokalu własnym 
przy ul, Narutowicza ogólme zebranie 
dorczne członików Towarzystwa nzemieśl 
niczego, Obrady zagaił prezes p. Grusz- 
czyńkki powołując na przewodniczącego 
p. Schalbowskiego, Pozatem w prezy- 
djum zasiedli p. Sulkowski i p. Sztos. 

Sprawozdamie z działalmośći | zarządu 
złożył p. Gruszczyński, W roku sprawoz- 
dawożym zarząd caly awój wysilelk sikie- 
rował na regulowanie zadłużenia zacią- 
gniętego na budowę wdasmego domu — 
przytem staral się skoncentrować to za- 
dlnżemie możliwie w jednym miejscu 
tj. w Banku rzemieślniczym, któremu 
odsetki od pożyczonego kapitału były 
dotychczas płacone, Bank rzemieśliniczy 
czyni naciklk obecnie na Towarzystwo, 
żądając albo splaty należności, albo ad- 
damia domu Bankowi, ewentualnie zapi- 
su na pierwsze miejsce do hipoteki, któ- 
ra dotychczas jednak nie jest eporzą- 
dzoma. 

Nad: tem rozwinęła się dyskusja. w 
której ostatnią ewentualność aprobowałi 


«złonikowie postanawiając poczynić 
wszelkie kroki by oddać hipotekę. Mia- 
loby to i ten dodatmi skutek, że stwo- 
rzyłoby się warunki otazymania kredy- 
tu na dogodniejszych warunkach, 
Nastepnie skiladał obszerne  sprawoz- 
damie kasowe skarbnik Towarzystwa p. 
Juszczyk. Budżet wynosił w roku spra- 
wozdawczym w pazychodach i wydat- 
kach 4745 zł. 25 gr. Pozatem zebrami za- 
latwili odmownie podanie dotychczaso- 
wego <dzienżawcy kina o obniżenie czym- 
szu dzierżawnego. Ponadto stwierdzono 
z ubolewaniem brak zainteresowamia u 
.złonków sprawami Towarzystwa. co jest 
częściowo zrozumiałe w dobie obecnego 
kryzyśn, który talk silnie odczuwa rze- 
miosło. Jedmak ten brak zainteresowamia 
nie powiniem posuwać się za daleko, 
gdyż to zagraża utrzymamiu w swych 
rękach, wspólnymi siłami wzniesioncgo 
domu w którego budowę ozłowkowie 
włożyli wiele ofiarnej pracy, a który 
może być potrzebny Towarzystwu i po- 
trzebny będzie. L. M. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Przedsiębiorstwe państwowe „Polski Monopol Solny* 


_ Przedsiebiorstwo państwowe „Polski 
Monopol Solny“, którego utworzen:e 
zdecydowane zostało na ostatniem po- 
siedzeniu Rady Ministrów, przejmiu 
wszelkie sprawy produkcji | sprzeda- 
ży sol, zespałając agendy, prowadzo- 
ne dotychczas przez Dyrekcję Salin 
Państwowych i Biuro Sprzedaży Soli. 

Utworzenie monopolu solnego ma 
na celu wyodrębnienie z adm'nistracji 
ogólnej | skoncentrowanie w jednej 
instytucji, prowadzonej na zasadach 
handlowych, wszelkich spraw, zwia- 
zanych z eksploatacją i sprzedażą so- 
li, oraz gospodarką saln i warzelni 
państwowych. 


Jak się dow adujemy, w.prowadze- 
nie detalicznej sprzedaży soli nie bę- 
dzie wymagało żadnych zezwoleń. 
sprzedawcy będą obowiązani jedyn e 
stosować sę do przepisów, normu jaą- 
cych sprzedaż detaliczną, które wyda 


minister skarbu. Sprzedaż hurtową 
prowadzić będzie „Polsk; Monopol 
Solny”, bądź we właenym zakresie. 


bądź też za pośrednictwem konccsjo- 
nowanych hurtowni, 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o przedsiębiorstwie „Polsk 
Monopol Solny“ wejdzie w życie z 
dniem 1 lipca b. r. 


Kronika gospodarcza. 


ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE I NA 
ROBOTACH PUBLICZNYCH. Według ostat- 
mich danych statystycznych, na dzień 1 ma- 
ja br. zatrudnionych było w górnictwie 
115.445 robotników, w hutnictwie 55.194, w 
przemyśle przetwórczym 517.124, w wamszta- 
iach kolejowych i wytwórniach wojskowych 
34.517 iągach i elektrowniach 6.252. 
oraż na ach publicznych 16.764 osób. 

O WYRUGOWANIE WĘGLA ANGIEL- 
SKIEGO. środki, zastosowane pzez polski 
przemysł węglowy w walce z konkurencją 
węgla brytyjskiego na rynku gdańskim. 
skazują się niewystarczające. 
polskiego na obszarze Wolnego Miasta co- 
raz więcej spadla, rośnie natomiast napływ 
węgla angielskiego. W tych warunkach roz- 
wiązania problemu wyrugowamie węgla bry- 
tvjskiego z polskiego obszaru celnego staje 
się coraz bardziej palące. 

OLBRZYMI ODPŁYW ZŁOTA ZE STA- 
NÓW ZJEDNOCZONYCH. Według danych 
nowojorskiego Federal Reserve Banku, wy- 
wóz złota ze Stanów Zjednoczonych przed- 
stawiał w tygodniu ubiegłym wartość 66.01 
milj. dol, wobec 60.96 milj. w tygodniu po- 
przednim, z czego ca za 20 milj. dol. wywie- 
ziono do Szwajcarji. po 19 milj. do Holan- 
dji i Francji. za blisko Z milj. do Belgji i 
za 1 milj. dol. do Anglji. 4 

Przywóz złota do Stanów w ubiegłym ty- 
godniu wyniósł zaledwie 425 milj. dol.. wo- 
bec czego strady netto wyrażają się kwolą 
100.97 milj. gdy w poprzednim tygodniu 
wyniosły 85.4 milj. dol. przed dwoma ty- 
godniami 56.71 milj. dol, a przed trzema 
tygodniami 25.32 milj. dol. W bieżącym ty- 
godniu odpływ złota trwał w dalszym cią- 
gu we wzmożonym stopniu. 


51000  EGZEKUCYJ PODATKOWYCH. 
Kryzys w Czechosłowacji zaostrza się sta- 
le, co znajduje swój wyraz w rosnącej 
wciąż liczbie egżekucyj podatkowych. któ- 
ra w r 1951 dosięgła imponującej cyfry 
1.042,870 dla całego kraju, W samej Pradze 
było 31.065 egzekucyj. Połowa egzekucyj 
przypada na własność nieruchoma. t. j. 
51.5 procent. 

RUCH KOOPERATYWNY W SZWECJI 
Zgodnie ze sprawozdaniem „Cooperative 
Societv of Sweden”. za rak t951. ruch ko- 


Zbyt węglaj 


operatywny wykazuje stały wzrost, czego 
najlepszym dowodem jest zwiększenie się 


liczby członków w ciągu ubiegłego raku o 
30.414 osób. W dniu 1 stycania br. „Coope- 
rative Society of Sweden“ liczyło 
członków. W związku ze wzrostem liczby 
członków, wzrosła też ilość, a zatem wat- 
tość sprzedanego czlonkom towanu. Ogółem 
w r. 1931 sprzedano towaru ża 497.9 milj- 
koron, ozyli o 105 milj. koron więcej, niż 
w roku poprzednim. 

Młyny należące do towanzystwa zmełły w 


ciągu r. 1951 120.000 tonn mąki, a wielkie 


zakłady przemysłu gumowego w Gislaved 
wyprodukowaly 1.690.000 par botów gumo- 
wych i kaloszy. Łącznie z dochodami po- 
szczególnych kółak i stowarzyszeń konsn- 


mentów, czysty zysk „Cooperative Society 


of Sweden“ wynosił ogółem 22.550.000 koron 
szwedzkich. 

PARLAMENT SZWEDZKI rozpatrywać bę- 
dzie w tych dniach projekt rządowy, doty- 
ozący prowizorycznej umowy między Da- 
nją, Norwegjy, Fimlandją, fslandją i Szwe- 
cją w sprawie wspólnego postępowania w 
wypadkach upadłości przedsiębiorstw w wy- 
żej wymienionych krajach. Na podstawie tej 
umowy nietylko majątek krajowy firmy. 
która ogłosiła upadłość, lecz także majątet. 
znajdujący się w innem z państw skandy- 
nawskich będzie włączony do masy upadło- 
ściowej, Konwencja ta znajdzie ze 
pierwszy raz praktyczne zastosowanie przy 
upadłości Kreugera. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
13 CZERWCA. 


Dewizy: Belgja 124,40, Holandja 561.35. 
Londyn 52.80 — 32.79, Nawy Jork 8.905, Pa- 
ry% 55.11 i pół, Praga 26.40, Szwajcarja 174.25 
Sztokholm 169.153, Włochy 45.75. 

Obroty małe, tendencja nijednolita. Ban- 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.88 i trzy czwarte. Rubel zloty 4.91 i pół. 
W obrotach prywatnych: rubel stebrmy 1.47: 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.64. Gram 
czystego złota 3.9244. W obrotach między- 
bankowych dewiza na Berlin 211.10. Marki 
Iniemieskie (baknoty) w obrotach 
nych (w żądaniu 21025, Funt szterlingów 
l (banknaty) w obrotach prywatnvch 55.12. 


481.519 


zapewne 


prywat- 


Papiery procentowe: 7 prou. poz. stabiliza- 
cyjna 44.50 — 45.75 (w proc.): 4 proe. pańsiw. 
202. premjowa dolarowa 47.50--4725; 5 proc. 
komwensyjna 55.00; 10 proc. poź kolejowa 
101.00 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 70.00; Lilpop 10.50. 


Kronika Olkuska. 


Dalsze aresztowania 


W ZWIĄZKU Z ZAMORDOWANIEM 
ADMINISTRATORA W MINODZE. 
Po zaaresztowamiu wójta gminy Mino- 

ga i jedmocześnie członka wydziału 

powiatowego Sejmiku olkuskiego. Jama 

Gajkowskiego, o ozem donosiliśmy ob- 

szermie w numerze niedzielnym, w 

związku ze sprawą zamordowania at- 

ministratora majątku Minoga, ś.p. Ste- 


ciedkiego, został aresztowany wczoraj 
Stanislaw Kaziród, właściciel mlyna | 


dużego gospodarstwa 
tach, gm, Minoga. 

Sprawa zabójstwa administratora w 
Minodze, której w pierwszem dochodze- 
niu dano zgoła immy kierunek, wchodzi 
obecnie na inne tory i być możc, źe 
wkrótce faktyczny sprawca stanie przed 
sadem wraz z tymi, od których dozna- 
wał specjalnej opieki, Spodziewane sā 
jeszcze dalsze aresztowania. 


X Z ŻYCIA „HEJNAŁU*. W dniu 12 
bm. pod przewodnictwem b. prezesa 
„klejnała” p. Milbramdta, odbylo się 
walne zebranie czlonków tego towarzy- 

stwa. Po zagajemiu i przemówieniu p. 

Miilbramdta, oraz uczczenia zmarłych 

członków przez powstanie, składali spra- 

wozdania z całorocznej pracy przewod: 
niczący poszczególnych sekkcyj. Sian fi- 

nansowy towarzystwa przedstawia się 
za rok sprawozdawczy: przychód zł. 
1.709.44, rozchód zł. 1.3552.77, saldo na 
12 bm. w gotówce zł. 356.64. Że składek 
wpłynęło zł. 251.50, resztę z imprez. Da 
zanządu weszli: prezes — p. W. Slom. 

ski. oraz mna miejsce ustępujących 4 
członków zarządu pp: Majewsika, An. 

toni Jamno, H. Lamgnerówna i A 

Ściążko. 

A TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA 

W ubiegłą sobotę komendanta nufe , 
harcerzy olkuskich i nauczyciela szko: 
'y pow. p. M. Kaczmarczyka spotkało” 
wielkie nieszczęście. Dwu i pól letnia 

Jego córka, Grażynka. przez niestroż- 
ność wpadła do  balji,  mapełniomej 

wrzątkiem mydlin, doznając b. silnych 

poparzeń. Dziewczynka po kilku godzi: 
nach zmarła. 

X WYCIECZKI. Ostatnia sobota i mic- 
dzieła obfitowały w większe wycieczki 
w okolice Sławkowa i Olkusza dzięki 
sprzyjającej pogodzie. Na uwagę zaslu- 
guje piesza wycieczka w Ojcowie wi 
leńskich harcerzy (14 osób) i większych 
grup Ślązaków. Większą wycieczkę de 
Czermnej urządzilo Stowarzyszenie mlo- 
dzieży polskiej z Olkusza z ks. Soczawa 
na czele, W wycieczce bralo udział 
przeszło 100 osób i owkiestra Stowarzy- 
szenia, Do Krakowa dla zwiedzenia tam. 
ejszych osobliwości urządzona byla 
wycieczka uczni 7 oddz. szkoły powsz. w 
Olkuszu pod kierownictwem p. H. No- 
coniowej.. 

x POŻAR STODOŁY. W ubieglą so- 
bote spłonęła stodoła Władysława Grzy- 
ba w Jerzmanowicach, gm. Sułoszowa. 
Przyczyna pożaru nie ustalona. 

WINE EYE YZ TEJ O 


Nasz dzial raśjowy. 


KONCERT PADEREWSKIEGO. 

w dniu 25 bm. wystąpi mistrz Paderewski 
w Paryżu z konceriem publicznym. którego 
program wypełnią utwory Szopena, Konceri 
ien będzie nadany do radja i bedzie tran- 
smiłowany przez wszystkie radjostacje pol- 
skie. Zaznaczyć należy. że jest to pierwszy 
wypadek, że Paderewski gra do radja. 

PROGRAM RADJOWY. 
WTOREK 14 CZERWCA 1952. 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wioży Ma- 


w Grzegorzowi 


rjackiej — 12.20 Intermezzo muzyczne — 
[240 Komunikat meteorologiczny — 1243 
Koncert z plyt gramofonowych — 14,00 Ko- 


munikat gospodarczy — 15.09 Komunikat 
gospodarczy — 15.10 Intermezzo muzyczne — 
1550 Chwilka lotnicza — 1555 Komunikat 
państw. urzędu wychowania fizycznego — 
15.40 Koncert z płyt gramelonowych — 16,40 
„Piękno w życiu codziennem* — wygl. p. 
Wanda Telekowska — 17.0 Popularny kou- 
cert symfoniczny — 18.00 Olga Regowiczy- 
wa: „W sto lat po śmierci Goethego” — 
18.20 Muzyka taneczna — 19.15 Rozmaitości 
— 195% Komunikaty sporiowe — 19.43 Od- 
cinek powieściowy — 20.00 Koncert — 20.55 
Fel eton literacki pt: „Nasz feljeton lite- 
racki — wygl. p. Zygmunt hkisieclowski — 
TER neaka lekka — 2220 Komunikat me 
corologiczny — 25.50 Koncert z plyt gra- 
$ mofonow ych. REŻ 


w NSZ: 


Z całej Polski. 


TRAGICZNE ZAKOŃCZENIE TYGOD- 
NJA LOTNICZEGO W KRAKOWIE. 


Tydzień lotniczy w Krakowie zakoń- 
eyl się: w ub. niedzielę tragicznie, O 
godz. 10 rano wystartowali z lotniska 
rako »ickiego na awionetce konstrukcji 
Dz'ałcwskiego pilot zawodowy Zdzistaw 
Kulpiński z aeroklubu krakowskiego i 
Pacuła, urzędnik B. G. K. W chwili, gdy 
uwionetka przelatywała mad dzielnicą 
Krakowa, Dębniki, aparat na wysokości 
200 metrów wpadł w korkociąg, i mimo 
rozpaczliwych wysiłków pilota, nie zdo- 
łał się wyprostować. Aparat runął na 
ziemię, grzebiąc pod swojemi czaząt. 
kami obm jadących. Pacuła przewiezio- 
ny do szpitala zmarł wskutek odniesio- 
nych ram, zaś pilot Kulpiński doznał 
wstrząsu mózgu, złamania ręki į cięż- 
kich ran na głowie. Stan jego zdrowia 
jest bardzo ciężki, Zdruzgotana  awio- 
nełkę rozmontowano na miejscu i prze- 
wieziomo na lotmisko rakowidkie. 


SKAZANIE PROFESORA 
UNIWERSYTETU. 


Po dwudniowej rozprawie w warsza- 
wskim sądzie okręgowym zapadł wyrok 
w sprawie prof. uniwersytetu lubelskie- 
go adw. Jerzego Fiedorowicza, oskarżo- 
nego o nadużycie pełnomocnictw, wysta- 
wiomych przez Gemeral Motors, oraz o 
przywłaszczenie dokumentów na szkodę 
pośrednika A. Eksnera. Sąd okręgowy 
umiewinnił oskarżonego z zarzutu przy- 
własztzemia 25 tys. zł, uniewimnił rów- 
nież oskarżonego z zarzutu  przywłasz- 
czenia Qpcji oraz zarzutu przywłaszeże- 
nia pokrwitowamia. Notomiast sąd uznał 
adw. Fiedorowicza winnym  madużyć 
pełnomocnictw na szkodę firmy i ska- 
zał go na 3 lata więzienia, Wyrok wy- 
wołał ogromną sensację. Oskarżony po- 
został na wolnej stopie za złożoną już 
poprzednio kaucją hipoteczną. 


SKARGA KASACYJNA 
GORGONOWEJ. 


Do Sądu Najwyższego wpłynęła na- 
desłana ze Lwowa skarga kasacyjna w 
sprawie głośnego procesu Gorgonowej. 
Obrońca jej wskazuje w skardze na u- 
chybienia proteswralme, jakie miały 
zajść w tok« Biwprawy, oraz w sentencji 
wyroku, Na najbiiższem posiedzeniu go- 
spodarczem Izby, zostanie wyznaczony 
termin rozpatrzemia tej skargi. 


KURSY „TAJNYCH DETEKTYWÓW“. 


19-letni Zbigniew  Koczam i 25 -Jetmi 
Jerzy Paradista założyli w Warszawie 
bez uprzedmiego zarejestrowania i zale- 
galizowania „Kursy korespondencyjne 
tajnych detektywów“. Kursistów było 
200. Płaciki oni za przysłane im pocztą 
materjały  pseudo--kryminalogiczne 15 
zł. miesięcznie i mieli przyrzeczone, że 
otrzymają posady wywiadowców w po- 
licji i t. p. po ukończemiu kursów. Celem 


„KURJER ZACHODNI wtorek 14 czerwca 1952 roku. 


magazynami, sklepami, 


mieszkaniami: l ,ikursistów“ 


v. 


nie brakowało. 


prywatnemi i t. p, kazano im wystawać | sprawą tą zajęły się władze sądowe i 


na ulicy, śledzić, szukać. 


Naiwnych * policyjne. 


O podział pastwisk 


w gminie Olkusko - Siewierskiej. 


Pisze nam jeden z czyteln'ków: 

Pomiędzy wielu sprawami, którt 
wymagają publicznego omówienia, 
wysuwa się u nas na czoło sprawa po- 


działu pastwisk całej g tnie, a przy-|się z trudnościami 


najmniej tam, gdzie od szeregu lat 
gospodarze tabelowi silnie o to zabie- 
gają, jak np. w Strzemieszycach 
W.elkich, w Porąbce i na Niemcach 
ZR sprawa ta już od kilku 
at jest wałkowama, nie może się jed- 
nak ostatecznego i pomyślnego zakoń- 
czenia doczekać. Wieś Strzemieszyce 
Wielkie, Porąbka i Niemce posiadają 
zgórą trzysta morgów pastwisk, lecz 
nie są to pastwiska, a raczej „bydlęce 
boiska sportowe“ z czego ani gospo- 
darze, ani bydło z braku paszy i ra- 
cjonalnego uprawiamia pastwisk, żad- 
nej korzyści nie mają. Gospodarze 
wyżej wymienionych wsi, chcąc wiel- 
kie obszary bezużytecznie leżącej zie- 
mi na działki rolne ewentualnie na 
własne działki pastwiskowe zamienić, 
i ziemię rze wykorzystać, już 
przed kilku laty wszczęli u władz 
starania o podział swoich pastwisk, i 
na ten cel zebrali nawet odpowiedn 


kapitał na przeprowadzenie robót 
mierniczych, a kiedy prace miernicze 
były niemal już na ukończeniu, na- 
Taz gospodarze Strzemieszycć spotkali 
sławianemi im 
rzez... powiatowy Urząd Ziemski w 
Zawierciu, który w takich sprawach 
powinien rolnikom raczej przychodzić 
z radą i pomocą, a nie czynić trudno- 
ści. Widoczmie za dużo w Polsce ma- 
my ziemi, kiedy tylko w tych trzech 
wsiach setki morgów ziemi bezuży- 
tecznie może leżeć odłogiem, i nikogo 
to nie obchodzi. Nie dosyć na tem, że 
gospodarze z pastwiską żadnej korzy- 
ści nie mają, lecz nadto niektórzy z 
nich niszczą pastwiska przez kopa- 
nie dołów i wybieranie piasku, a tak- 
że przez piłkarzy, którzy do reszty 
wydeptują trawę. Naskutek tego gu- 
spodarze zebrani w d. 5 bm. u mej- 
scowego sołtysa uchwalili każdego, 
czy to wybierającego bez zezwolenia 
gromady piasek z pastwiska, czy „pił- 
<arzy', ścigać sądownie, i upoważnili 
gospodarza Słanisława Plesa do sta- 
wania w sądzie w tych sprawach. 
R. Powiernik. 


Pielgrzymka nieuleczalnie chorych 


na Jasnej Górze. 


W ub, sobotę o godz. 7.20 wieczór 


pocinsiem ospiesznym przybyła z 
Warszawy do Częstochowy pierwsza 
pielgrzymka nieuleczalnie chorych. 


Na perone, poza olbrzymiemi rzesza. 
mi publiczności, zgromadził się komi- 
tet miejscowy. Chorych przetranspor- 
towano do czekających autobusów. 
które odwiozły uczestników do zakła- 
du SS. Magdalenek. 

Pielgrzymka składała sę ze 108 o- 
sób, w tem 36 z Warszawy, reszta zaś 
z najrozmaitszych stron Polski aż do 
Niemieckiego Sląska włącznie, zorga- 
nizowama pod protektoratem Stowa- 
rzyszenia pań miłoserdzia św. Win- 
centego a Paulo w Warszawie, Piel- 
grzymkę prowadził, jako przewodnik 
duchowy, superior księży Misjonarzy 
w Warszawie ks. Jan Lorek. 

Od wczesnego świtu w niedzielę w 
okolicy Jasnej Góry gromadziły się 
niezliczone rzesz wiernych, oczekując 
przybycia chorych, których wniesiono 
do kaplicy na noszach i fotelach, zdro- 
wsi zajęli miejsca w krzesłach, Po 
raz pierwszy, odkąd istnieje klasztor, 
wibrew zwyczajowi odsłaniania go 0 


godz. 6 rano, odsłonięto obraz o godz.|udali się 


odprawić mszę św., podczas której 
uroczyste przemówienie wygłosił przy 
były z pielgrzymką ks. Michał Rękas, 
prowadzący siale audycje radjow* 
dla chorych. 

Po nabożeństwie, w czasie którego 
udzielono Komuniji św. przeszło 100 
osobom, chorych przeniesiono do spo- 
wiednicy dła spożycia posiłku i odpo- 
czymku. 

Następnie usadowiono pielgrzymów 
na krużgankach przed ołlarzem, do- 
kąd procesjonalnym pochodem nade- 
MY cechy i bractwa ze sztandarami, 
a wreszcie pod baldachimem celebrant 
przeor OO. Paulinów ks. Pius Prze- 
ździecki. Teraz odbyło się, według 
zwyczaju apostołów, uroczyste wkła- 
danie rąk na chorych przez kapła- 
nów ks. Sędzimira : ks. superiora Ja- 
na Lorka wraz z odpowiedniemi mo- 
dlitwami. Wzorem Lourdes, O. Pius 
Przeździecki uroczyście błogosławił 
Najświętszym Sakramentem każdego 
chorego osobna. 

O godz. 12-tej w południe chorych 
odstawiono do zakładu 55. Magdale- 
nek, skąd po spożyciu obiadu zdrow. 

dh kościółka św. Barbary, 


Obecnie 


O godz. 5 pielgrzymka odjechała do 
Warszawy pociągiem  posp'esznym. 
Należy dodać, że kilku powaźmie cho- 
rych doznało wielkiej ulgi w cierpie- 
niach. M. n. Czesław Bożyk z Byd- 
goszczy, chory na gruźlicę kiszek i 
płuc, który absolutnie nie mógł przyj- 
mować posiłków, w niedzielę spo- 
żył obiad i czuł się znacznie lepiej, 
co stwierdził lekarz dr. Czyżykowski. 
J. E. ks. biskup dr. Teodor Kubina 
nie był obecny na uroczystościach z 
powodu odbyywanej obecnie wizytacji 
parafij. 


Rzeczy ciekawe. 
ROZMOWNA DWORSKA LOŻA. 


W „Revue de Paris* umieszcza znamy 
polityk hrabia d'Ormesson swoje wspo- 
mniemią z młodości. — Opisuje on w nich 
przeważnie życie na duńskim dworze w 
Kopenhadze. Jeden ustęp z tych enum- 
ajacyj wart jest powtówzenia jako nie- 
zwykle zabawny, a odsłaniający „dwomr- 
aka tajemnicę", Treścią tajemnicy jest 
sposób, w jaki sfery dworskie „robią 
konwersację i przyjemny wyraz twa- 
rzy“, gdy muszą sie pokazywać publicz 
nie. A oto jak o tem mówi autor: „Co 
tydzień brał udzial dwór w przedstawie- 
miu w królewskiej operze, zajmując całą 
loże gałową. Aby udawać przed: publi- 
czmością, podczas antraktów, ożywioną 
rozmowę, książęta i księżniczki, nie ma- 
jąc sobie nie do powiedzenia, mieli u= 
mówiony zwyczżj, liczenia do stu, a pos 
tem znów zaczynania od początku. A 
więc arcyksiążę zaczynał: „t, 2, 5, 4, 35, 6“ 
Odpowiadała mu na to arcyksiężniczka: 
„Z, B, 9, 10, 141“, uśmiechając się najdo- 
hrotliwiej do publiczności w nią wpatrzo 
nej. Zaimteresowama treścią rozmowy 
księżniczka Ingeborga, wmięszała się do 
dyskusji: „12, 13. 14“, najrozmowniejsza 
zaś ze wszystkich księżniczka Thyra za» 
przeczyła jej żywo: „16, 17, 18, 19, 20, 
21, 221“ A publiczność wpatrzona z Zar 
chwytem w loże dworską mówiła mię- 
dzy sobą: „Jaki dziś dwór wesoły i oży= 
wiony. Co za pyszne humory! A jak nie- 
zwykle wszyscy są rozmowni!* 

ZŁOTA OBGŁA. 

Poszukiwacz złota w Alasce (U.S.A) 
któremu powiodło się odnaleźć bogatą 
żyłę złota, dal stopić i ulać w formie 
cegły znaleziony drogocenny  kruszec. 
Cegła ta waży 5 kilo i przedstawia war- 
tość miljona złotych. Jest to najdroższy 
na Świecie olkaz cegły. 


AUTOMATY Z CZEKOLADĄ W PO- 
CIĄGACH. 

Do ministerstwa komunikacji w Pre. 
dze czeskiej wpłynęła oferta pewnego 
przedsiębiorstwa, które proponuje za- 
łożenie 5000 szałek automatycznych z 
czekoladą w wagonach kolejowych. Po- 
myśłowi przedsiębiorcy spodziewają się 
iż konsumceja czekolady będzie tak wiel- 
ka, że pozwoli utrzymać w ruchm fa- 
brykę tzekołady zatrudniająca 100 r0- 


wyrobienia przyszłych detektywów po- 
lecono im roztaczania obserwacji nad 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


głębokiem, pełmem frasunku zamyśleniem... Jesz- 
cze silniej uderzała mnie zmiana w postaci i zacho- 
waniu się jej ojca: pogodna zawsze, promieniejąca 
dobrodus”nym humorem fizjognomja fabrykanta 
dziwnie sposępniała i jakby zszarzała: uśmiech po- 
jawiał się na niej rzadko i był inny, niż dawniej, 
nieszczery jakiś isztuczny.. Przebywał z nami 
jeszcze nadziej niż poprzednio; raz słyszałem, sie- 
dząc sam na weramlzie,, jak ciężkim i nierównym 
krokiem chodził po swym gabinecie. Kiedy pewne- 
go wieczoru odważyłem się zwierzyć Alicji moje 
spostrzeżenia i niepokój, zbyła mnie wymijającem 
zdaniem o jakichś kłopotach z fabryką starego — 
i zamknęła mi usta pocałunkiem, niedopuszcza- 
jącym dalszej na ten temat rozmowy... Powró- 
ciwszy później do siebie, rozmyślałem o tem długo 
i chaotycznie. Kłopoty pana Clearing były zape- 
wne natury finansowej — najprawdopodobniej! 
Ten domyst 1a:śmieszył mnie serdecznie! Wydażło 
mi się dziwnem, że fabrykant nie powiedział mi 
o tem zwyczajnie i poprostu!... Ja... ja przecież fi- 
nansowałem z mojego laboratorjum tyle potężnych 
przedsięwzięć Maksa Gibsona! Po raz pierwszy 
radosną wydała mi się świadomość tego, co przez 
kilka miesięcy było dła mnie tyranją i przekleń- 
stwem — djabelskim młynem, bezcelowo i obajęt- 


8. Wśród” głośnego szlochu wiernych |celem zaczerpnięcia wody z istniejące- 
przystąpił do ołtarza ks. Lorek, aby |go tu od wieków cudownego źródełka, 


ojcu Alicji! — zakonkludowałem entuzjastycznie, 
leżąc już w łóżku. Nie było to jednak tak proste, 
gak się wydawało... 
udawałera się do willi, trawiąc w myślach mój 
plan, tak entuzjastycznie powzięty — — Í, nzecz 
dziwna, w zetknięciu niejako z światłem dziennem 
ten prosty zamiar komplikował się cziwanie!... Mu- 
siałbym przecież mówić... o tem!! Powoływać się 
ma to! Mmoczna moja i straszna tajemnica jeszcze 
raz ukazywała mi swoje, metalicznie lśniące. zime 
oblicze, które w świetle dnia przerażało mmie, jak 
widmo!... Chłodniejszy namysł podsuwał mi voz- 
sądniejsze plany: mogłem przecież zaproponować 
ojcu Alicji wniesienie znacznego nawet udziału do 
jego przedsiębiorstwa — boz wyjawiania mojej ta- 
jemnicy... Ostatecznie, dlaczegóż Edward Brum, 
doktór chemii, nie mógłby być zamożnym człowie- 
kiem, dziedziczącym — powiedzmy — piękny 
spadek po rodzicach?.. Nie w tem nie byłoby 
dziwnego... A jednak, nie czułem się na siłach, aby 
dźwignąć tak niewinne kłamstwo wobec ojca 
Alicji — — ba! przecież i wobec niej samej, oozy- 
wiiście!.. Rozpacz kąsała mi mózg, gdy z tym za- 
mętem myśli przekraczałem próg willi Cleanin- 
gów!... Nie, nigdy nie poważyłbym się zacząć o tem 
rozmowy z Alicją!.. Fabrykant zaś był w owych 
dniach dziwmie nieuchwytny; przeważnie bawił 
poza domem — sama Alicja widywała go jedynie 
przy obiedzie. 

— W tem sposób upłynęło kilka dni, pełnych 
coraz sroższej udręki. Trwożyłem się naprawdę, 
patrząc na przybladłą twarzyczkę Alicji, uśmie- 


nie pędzonym|.. — Poprostu: zapnaponuję spółkę | chającą się do mnie niepewnie.. Tamte sprawy 


Nazajutrz i dni następnych | jal 


botnilków. 


„nusiały być istotnie poważne!... Któregoś wieczoru 
szedłem powoli do willi, jak codzień, z nieodwo- 
alnym zamiarem „tej nozmowy z przemysło- 
wcem. Układalem gorączkowo wstępne zdania... 
Przed bramą zwrócił moją uwagę jakiś obcy, ocze- 
kujący samochód. Drzwi na werandę były szeroko” 
otwawte... Zdziwiła mnie cisza, panująca w całym 
domu... Wszedłem do saloniku, rozglądając się nie- 
pewnie.. Jakis nieświadomy niepokój  poczymał 
mnie nurtować w tej ciszy.. Naraz usłyszałem 
kooki w przyległym pokoju — — weszła poko- 
jówka; twarz jej była blada jak ściana, a zaczer- 
wienione oczy patrzyły przed siebie  niepmzyto- 
mnie... Ujrzawszy mnie, krzyknęła spazmatya”nie: 
Ach, pame doktonzel... Co zu straszne zda- 
rzemie!.. Nasz pan... nasz pan.. 


— (o się stało? — skoczyłem ku niej ze zgrozą. 
,  — Tam... w gabinecie! — wyksztusiła, ukazn- 
jąc ręką. 

Nie słuchałem dłużej. Straszna myśl przeszy: 
ła mnie nawsksroś. 

Pobiegłem w głąb mieszkania, tak dobrze m 
manego — — 

Dnawi gabinetu były uchylone. Stanąłem w ich 
progu, jak wryty. i 

Obok biurka, na ciemnem linoleum podlogi, 
leżał Clearing, sztywnie wyprostowany. Jakiś obey 
pan z ciemnym zarostem kleczał nad nim. trzyma- 
jąc w dłomi bezwładną, kurezowo zaciśnieta rękę 
leżącego. Obok stał służący i szofer fabrykanta — 

Na podłodze, dwa kraki od nieruchomego cia- 
ła, Init czacny, połyskujący rewolwer. 

Deca 


„KURJER ZACHODNI: 


ZE SPORTU. 


O PUHAR DAVISA. 
ANGLJA — POLSKA 4:1. 


W niedzielę zakończone zostały w Warsza- 
wie trzydniowe rozgrywki o puhar Davisa 
pomiędzy reprezentacją Polski i Anglji. Po- 
raz pierwszy w dziedzinie polskiego tenisu 
udało się Polakom uzyskać jeden punki w 
spotkaniu z Anglją. 

Gra podwójna w soboię przyniosła* wyso- 
ką porażkę naszej pary: 6:0, 6:2, 6:0. 
W niedzielę w grze pojedyńczej niespo- 
dziankę sprawił Tłoczyński, uzyskując zwy- 
cięstwa w spotkaniu z Leem 6:4, 6:4. 2:6, 
7:5, Wynik spotkania Perry — Stolarow: 
OS, AG 14: 

NOWE REKORDY POLSKIE. 


W- ub. niedzielę podazas zawodów lekko- 
atlelycznych, zorganizowanych przez śląski 
okręgowy Związek lekkoatletyczny, odbv- 
wających się na boisku Pogoni w Katowi- 
cach, w których wzięła udział grupa olim- 
pijska padło szereg nowych rekordów pol- 
skich. 

W biegu z płotkami % m. Sehabińska 
(A. Z. S. Warszawa) ustanowiła nowy rce- 
kord polski, uzyskując czas 12.4 s.; 

w rzucie kulą Heljasz (Warta 
osiągnął 14.59 m.; 

w biegu na 1500 m. Kusociński (Warsza- 
wiamika) ustanowił również nowy rekord 
polski, przebiegując dystans w 5:54 m.: 

w skoku wzwyż Pławczyk (A. Z. 5. War- 
Szawa) osiągnął 1.88 m. (stary rekord polski 
wynosil 1.85,5). 


ZWYCIĘSTWO RANA. 


W sensacyjnym meczu bokserskim, roze- 
granym w sobole w Warszawie, pod golem 
niebem na stadjonie Lagji w godzinach wie- 
czornych, doskonały polski bokser zawodo- 
wy Edward Ran znokautował w ósmej run- 
dzie mistrza Niemiec Volkmara. Dalsze pie- 
kne zwycięstwo odniósł Kantor, bijąc w 
pśmiorundowej walce na punkiy murzyna 
Bily Diams'a. 

WYNIK SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

Ub. niedziela nie przyniosła naogół wię- 
kszych niespodzianek, ło też i tabela nie do- 
znała specjalnych zmian. Na czele tabeli 
kroczy nadal stołeczna Legja. 

W Krakowie doroczne „derby” Cracovia 
— Wisła dały wynik remisowy 2:2 (2:1). 
Zawodom przyglądało się kilka tysięcy osób. 
Gra naogól toczyła się pod pnzewogą Cra- 
cowii; 

we Lwowie miejscowa Pogoń pokonała 
poznańską Wartę w stosunku 2:1 (1:0): 

w Łodzi Legja pokonała Ł. K. S. w stosun- 
ku 2:1 (1:0). Zawodom przyglądało się 5000 
widzów; 

w Warszawie Garbarnia pokonała wysoko- 
cyfrowo Potonję stołeczną w stosunku 5:1 
Sii 
i w Wyielkich Hajdukach odbyło się spotka- 
nie: Ruch — Czarni, zakończone wynikiem 
ramisowym 2:2 (0:1). 


NOWE WŁADZE PODKOLEGJUM 
> SĘDZIÓW P. N. 

Onegdaj pod przewodnictwem p. Słom- 
czyńskiego odbylo się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie kieleckiego podkolegjum sç- 
dziów piłki nożnej w Sosnowcu w obecności 
dwóch delegatów O. K. S. z Częstochowy i 
bez wyjątku wszystkich członków tutejsze- 
go RAT olesioe Po przeszło pięciogodzin- 
nych obradach powołano nowy zarząd w 
skład którego weszli p. B. Mazur jako pre- 
zes (ponownie) i pp. Berliner, Grabiński, 
Pietrakowski, Curyłło jako członkowie za- 
rządu. 


O MISTRZOSTWO KL. A. 


W ub. niedzielę na boiskach piłkarskich 
Zagłębia odbyła się dalsza serja rozgrywek 
o mistrzostwo kl. A. 

Policyjny K. S. — Zagłębie 3:5 (0:1). 

W Sosnowcu na boisku  Unji odbyło się 

tkanie Policyjnego K. S. z Zagłębiem. 
Woe polowie prowadzi Zagłębie. na- 
tomiast po przerwie iniojatywę przejmuje 
Policyjny. Do przerwy wyniki 1:0 dla Za- 
gon Po przerwie Policyjny zdobywa 5 
ramki, Zagłębie zaś 2, w czem jedna z kar- 
nego. Wyrównywującą bramkę Zaglębie 
uzyskało na półtorej minuty przed koń- 
sem gry. 

Unja — Makabi 9:1 (4:1). 

Spotkanie to odbyło się o godz. 11 rano na 
boisku Ruchu, przyczem Unja łatwo rozpra- 
wila się ze słabym przeciwnikiem. Makabi, 
która na 12 gier uzyskała zaledwie jeden 
pumkt, dała dowód, że niema dla niej miej- 
sca wśród klubów A-klasowych i napewno 
w przyszłym sezonie spadnie do klasy B. 

Ruch — Hakoach 2:0 (1:0). 


Popołudniu na boisku Ruchu gospodarze 
rozegrali mecz z będzińskim Hakoachem, 
stanowiącym obecnie dość groźny zespół. 


Poznań) 


Zasłużone zwycięstwo Ruchu, grającego bar- 
dzo ambitnie, 
| C. K. S. — Brynica 5:4 (1:1). 

W Czeladzi odbyly się lokalne „derby“. 
rywalizujących ze sobą klubów: C. K, S. i 
Brynicy. Do przerwy gra wyrównana, nato- 
miast po przerwie przewaga C. K. 8, który 
uzyskuje dwie dalsze bramki. 

Sarmacja — Zaglębianka 4:5. 
„Spotkanie powyższych klubów skończyła 
się nieznacznem zwycięstwem Sarmacji. w 
stosunku 4:5. 


K. S. WARTA Zawiercie — 
WARTA Częstochowa 7:0 (3:0). 
Spotkanie to, z serji rozgrywek a misinzo- 
stwo kl. A podokręgu | częstochowskiego 
przyniosło zwycięstwo Warcie zawierckiej. 
Gra naogól na niskim poziomie. zainiereso- 
wanie slabe. Podczas gry jeden z lepszy 
graczy Warty Bergel, uległ zerwaniu 
gna, Dzięki ostatniemu zwycięstwu 
wysunęła się na czolo tabeli. 


Warta 


5 « » 

Przeludnienie 
UNIWERSYTETÓW NIEMIECKICH. 
W r. 1915-14 uczęszczało do wyższych 
zakladów naukowych w Niemczech 
79.164 studentów, w r. 1925-24 było ich 
99,611, a w r. 1931-52 — 138.010. Przyrost 
od czasu wojny jest zatem blisko dwu- 
krotuy, choć ludności państwa niemiec- 
kiego ułegła zmbiejczemu | Zaznaczyć 
należy, że dwie trzecie wzrostu załudnie- 
Lida wy ch szkól niemiedkich od roku 
1915 przypada na Ostatnie dziewięciole- 
cie 1925-52, i. je na okres poinflacy jnej 
racjonalizacji, która zredukowała liczbę 
wolnych posad. Liczba wolnych posad 
nie przekracza cyłry 10-12.000 rocznie. 
Pozatem 50.000 b. wychowanków szkól 
wyższych szuka daremnie zajęcia i zwię- 
(ksza szeregi malkontentów. 


Też rekord! 
TEŻ REKORD! 

Olbrzym amerykański, ] H. Cochra- 
ne, którego wzrost wynosi 193 «m. po- 
bił rekord światowy pijaństwa, wycthy- 
liwszy w ciągu 11 sekund dwulitrowy 
kufel piwa Dotychczas zdobywcą palmy 
pierwszeństwa ma tem polu był Jack 
Robinson, również Amerykanin, który 
wypijal jednym tchem tę samą ilość pi- 
wa w Ciągu 15 sekund. Popis odbyl się 
w Paryżu. 


a . 
Najwieksza mapa 
KSIĘŻYCOWA. 

Największą z istniejących map księ- 
żyta sporządził astronom amaton, nieja- 
ki M. Wilkins z zawodu malarz poko- 
jowy. Wilkins pracowal nad mapą 14 
lat; liczy ona 14 metrów średnicy i za- 
wiera dużo szczegółów, których nie 
uwzględniały dotychczasowe mapy. Wil- 
kins w chwilach wolnych od pracy za- 
wodowej siudjował z zapałem astrono- 
mję iw wyniku swych- obsenwacyj 
sporządził mapę, którą fachowcy oce- 
niają bardzo przychylnie. 


ZAKŁAD ZDROJOWY W SOLCU 


podaje do wiadomości, że wprowadził w se- 
zonie bieżącym kuracje ryczałłowe wraz z 
pelnem utrzymaniem i mieszkaniem oraz 
opieką lekarską za następujące ceny: 
Ryczałt IM-ej klasy dla osoby samotnej 
2 tyg, zł. 155-. 5 tyg, zł. 195.-, 4 tyg. zł 255- 
Ryczałt H-ej klasy dla osoby samotnej 
2 tyg. zł. 170.-, 5 tyg. zł. 245, 4 tyg. zł 320- 
Dla osób towarzyszących, dzieci i niekorzy- 
stających z kuracji odpowiednie zniżki, Od 
20 sierpnia od powyższych cen 10 procent 
zniżki. Bliższych inłormacyj udziela odwrot- 
mie Zarząd Solca-Zdrojn, woj. Kieleckie. — 


LimNZnA 3-618 Só. 
w hardzo dobrem 
stanie (9000 kłmtr.) 
za gotów. do sprzed. 


Zgłosz. pod Zaraz 
do „Kurjera Zachod- | Przyjmuje z 6 kl. 
niego“. 4260|j 4204 


wtorek 14 czerwca 1932 roku. 


Nr. 152% 
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NIEMIROW - ZDROj I 


Uzdrowisko sizrczana-borowinowe i 
st. kol. RAWA RUSKA 


Otoczone wieńcem lasów uosnawych, 
Okoliea sucha. — Oklady borowinowe 
suche i mokre, kąpiele kwasowo-węglo- 
we, tlenowe i piantowe. Codzienna ko- 
munikacja autobusowa x Rawy Ruskiej 
Í ze Lwowa. — Rycrałtowy 4-tygodnio- 
wy pobyt I klasy w II sezonie z leaze- 

niem mł. 335— 4266 


! 
CIERPIĄCY NA PRZEPUKLIN Ę 
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się. 
że ich sposoby leczenia przepukliny są je- 
dynie skuteczne, Aby zaś przekonać się, że 
"tylko przez znane powagi naukowe poleco- 
ne bandaże, usuwające radykalnie po oso- 
bistem jawieniu się. najzastarzalsze i naj- 
miebezpieczniejsze przepukliny u pań, pa- 
nów i «lzieci najnowszego wynalazku 
M. Tillemana, oddawna znanego w calej 
Polsce specjalisty i prof. Raskała, są wprost 
zbawienne — wystarczy przyjść i przegląd- 
naé liczne entuzjastyczne podziękowania 
Jadzi o znanych nazwiskach profesorów 
uniwersytetu, lekarzy. ze sfer duchowień- 
stwa. najwyższej arysłaokrucji oraz z ludu. 

Specjalista i wynalazca 


M. TILLEMAN opałentowanych bandaży 


KRAKOW, UL. SZLAK 39, — TEL. 156-27. 
Ządać prospektów bezpłatnie. 


[4269 


JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo- 
mości  maitrymonjal- 
nych, zażądajcie bez- 
płatnych  intormacyj 
załączając fotografję. 
śląski Powiernik”. 
Katowice. 5-go Maja 
Nr. 19. 5854 


NZ 
TANIE OBIADY 
4 trzech dań po 
1 zł 20, wydaje „Lo- 
carno*, Sosnowiec, Sa- 
dowa 5 Specjalność: 
Lody po polsku. Co- 
dziennie koncert, 4126 


DZIS! 


jeszce proacę zażądać 
bezpłatnych zajmują- 
cych cenników prezer- 
watyw, kosmetyki brzy- 
tew, nożyków, do go- 
lenia i t. p. Wysyła na- 
tychmiast 4034 
Perfumerja Federa 
Lwów, Sykstuska 7/g 


WISŁA 
Śląsk Cieszyński pen- 
sjonat „Zofjówka* po 
leca pokoje z utrzy- 
maniem, 4475 
| E EA 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


CEOE T 
Markizety, sztuczne 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze de- 
sanie poleca: M. KĘ- 
PINSKI, Będzin. 
3826 


WISŁA 
Pensjonat „Podgórze“ 
poleca pokoje jasne. 
słoneczne z dobrem u- 
trzymaniem. 5 minut 
od dworca na lewo za 
mosłem. 4275 


Z 
TŁUMACZENIA 
wszelkiego rodzaju 
wykonywam szybko, 
dokladuje i niedrogo. 
St. Ostrowski, Gro- 
dziec, Kościuszki 28. 

4271 


ZNANE 
w Zaleszczykach pen- 
sjonaty „Jasna“ i „Pla 
ża”, urocze położenie. 
kont tenisowy, wy- 
kwintna kuchnia, po- 
deca Emilja Olszew- 
ska. 4268 


„BRIZOLIT* 


kamień sztuczny 


| wyprawa nowoczesnych fasad 
dostareza i wykonuje 


„DOMAT” 


Biura Dostaw Materjałow Budowlanych 


Kraków, Aleja Krasińskiego Ł. 10. 
| Tel. 142-68. 


Adwokat Halina Awrutin niniejszem za- 
wiadamia, że wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu z dnia 6 maja 1932 r, za Nr. Z. H. 
25-52 Sąd Okręgowy w Sosnowcu postano- 
wil: 1) ogłosić upadłość Boruchowi Lipma- 
nowi handlującemu w Sosnowcu i datę o- 
iwarcia upadłości oznaczyć początkowo na 
dzień 2% grudnia 1954 r, 2) zamianować Sç- 
(dzia - Komisarzem masy upadlościowej Sę- 
dziego handlowego J. Tuore i kuratorem 
adwokata Halinę Awrutin, 5) dokonać opic- 
czętowania wszelkiego. majątku upadłego 
Borucha Lipmana w Sosnowcu przy ul. War- 
szawskiej Nr. 12 i gdziekolwiek takowy się 
znajduje, 4) osadzić Borucha Lipmana w 
areszcie dla dłużników. 

Jednocześnie zgodnie z arf. 459 K. H. ku- 
rator zawiadamia, że zebranie wierzycieli 
celem wysłuchania sprawozdania kuratora 
oraz wyboru kandydatów na Syndyka Tym- 
czasowego odbędzie się w dniu 20 czerwca 
WE r. o godzinie 10 rano w gmachu Sądu 
( Ai 


h 


SWO 


Najsilniejsne zdroje sinrezane, radjoaktywne, bardro 
skuteczne dla chorych na reumatyzm, 
ischias, następatwa po uszkodzeniach kościi mięśni itp. 
Zakład kąpielowy, urządzony wedle nowoczesnych wymagań higjanicz. 


OTWARTY OD 1-GO CZERWCA. 
Wille zakładowe i prywatne. Obok zakładu wielki park, względnie 


wierzycieli | w 
spowodować 
<llościwego. 


owego w Sosnowou, Niosląwienniotwo 
powyższymi 


terminie może 
umorzenie postepowania upit- 
4061 


Kurator Masy Upadlości Borucha Lipmana 
adwokat Halina Awrutin. 


TAPCZANY 


meble klubowe, oto- 
many, kozetki. mate- 
race. oraz wszelkie 
przeróbki mebli po 
cenach bardzo niskich 
poleca zaklad tapicer- 
ski Boleslnwa Rataj- 
skiego, Sosnowiec, No- 


wa 14. róg Leszno, 0- 
bok PKU 4229 
KUPIĘ 


modne meble sypialny 
i stołowy. Zgłoszenia: 
Będzin. tel. 4-65 Ksie 
garnia Bartnik. 7248 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


ET PRE ZTREEIBWSZTJCJ 
KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Waclaw Przeworski. 
4265 


ZGUBIŁEM 
książeczkę Kusy Cho 
rych Nr. 35102 wyda- 
ną w Sosnowcu na 
nazwisko Waclaw Kar 
wacki, 4169 


RETTE 


SZOWICE 


OBOK KRAKOWA 


meere 7 ** 
POSADY 
i PRACE 


a a aa I: 
POTRZEBNY 
chlopak do piekarni 
obeznany w piekar- 
stwie ul, 1-go Maja 31 

Dąbrowa. 


BONA 
Niemka szuka posa- 
dy. J. Kocur, Rozdzień 
Szkolna Nr. 6. 4178 


LOKALE 


POKÓJ 


umeblowany z osoh- 
nem wejściem. Sosno- 
wiec, 3-g0 Maja 6, 
mieszk. 2, 4074 
POSZUKUJĘ 
3 pokoi z kuchnią + 
wy godłami, Wiado- 
mość „Kurjer Zachod. 
ni”, 4263 


POKOIK 
z oddzielnym wej 
ściem do wynajęcia 
tanio. Sosnowiec, Czy 
sta 9, m. 51. 254 


$ 


artretyzm, 


S Rn Z a a 


lasek sosnowy. Lekarz i restauracja ma miejseu. — Połączenie 
SZCZENIĘTA WYŻŁY x Krakowem autobusami i pociągami kolejowymi kilka razy drien- 
sprzedam. St. Osirow- 4266 nie. — Stacja koloi w miejscu. — 


ski, Grodziec, Kościu- 
szaki 28. 4272 


szk, średnich ogólnokształe. 


TRZYLETNIA, WIECZOROWA, ŚREDNIA, TYPU WYŻSZEGO im. STANISŁAWA NOAKOWSKIEGO; 


ENSKA SZKOŁA ARCHITEKTURY) 


ą Założoma w r. 1927 w Warsxawie, ul. Wapólna 81 (parter) Tel. 849-99, gmach Państw. Sak. Budown, 
| KSZTAŁCI W ZAWODZIE ARCHITEKTONICZNO - BUDOWLANYM j 


Instytucje prywatne i 
Zapisy od godz. 9 do 13 i od 17 do 19. 


Bhiśazych informacyj udziela Zarząd Zdrojowy. 
H STR T S A SA PTZ KA ETI CJ E E AED ED 


samorządowe zwracają część Rd 


DZWIĘKOWE KINO | .. si teatra rosyjakiage „ELBORADO". W programie mitaka pE | 
„PALACE” |: Aroyksiaie Jan M O DRADAS 
w sosNowcu. j 99 EEE GA RJ Yet EJ 


W rolach głównych: IGO SYM i XENIA DESNI 


Ceny od 60 graszy de 2.50. 


AM aat o 


| | miea AAS = 
Cennik opioszeń: 


Wiersz milimetrowy jetnołamowy: na 1-ej strunie względnie przed tekstem 60 gr. w krowice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 EK: 
drobne do 20) wyrazów 10— 0 gr, za katy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20-— 6l groszy za każdy wymz cd pocain 

Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i posznkiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, uajmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z nkładem tahelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. numerze niedzielnym į świątecznym 
25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 20 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 


7 Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżelne sa V Sosnowcu. 
Redakcja: Pilsudski: Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62 FILE: Będzin, Małachowskiega 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
BOSNOWIEC: 8 WEI kika A STALI, D a ul Krótka 11. Tel. 202, — Zawiercie, % Maj 22. 
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